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CERKIEW W ROSJI
Przy ocenie całokształtu stosun­

ków wewnętrznych w Rosji nie moż­
na pomijać spraw cerkiewnych, któ­
re coraz bardziej wysuwają się na po­
wierzchnię życia i mają wagę pierw­
szorzędną.

Otóż sprawy Cerkwi Rosyjskiej wo 
góle wyglądają opłakanie. Cerkiew 
znajduje się w stanie niemal całko­
witego rozkładu i pozbawiona jest o- 
gólnego zarządu. Cerkiew Patrjalchal 
na czyli t. zw. Tichonowska rządzo­
na przez metropolitę niźno-nowogrodz 
kiego Sergjusza przestała istnieć jako 
jednolite ciało. Mamy do czynienie z 
noivym rozłamem, schyzmą pe­
tersburską i pokrewnemi jej zjawi­
skami

Sergjusz, najwidoczniej pod nacis­
kiem władz sowieckich zawarł z Rzą­
dem porozumienie, które miało rze­
komo umożliwć Cerkwi legalne i 
spokojne istnienie. Sergjusz uznał 
władzę komunistyczną i wydał ode­
zwę, nawołującą kler i wiernych do 
posłuchu i uległości wobec Rządu.

Orędzie to napotkało jednakże na 
sprzeciw ze strony większości bis­
kupów rosyjskich i nie zostało ogło 
szone w Goprze parafij. Sergjusz o- 
kazał się osamotniony i otoczony 
czujną opieką urzędników G. P. U. 
Nie widział innego wyjścia tylko o- 
parcie się o Rząd. Wydał więc pod­
czas obchodu dziesięciolecia rewolu­
cji bolszewickiej nową odezwę, naka­
zującą publiczne modły za pomyśl­
ność władzy sowieckiej.

Wywołało to wśród wiernych obu­
rzenie. Zaczęto mówić złośliwie, że 
Sergjusz i jego Synod zabierają się 
do opracowania tekstu mnogolecia, 
niodlitwy błagalnej o pomyślność p. 
Stalina i jego współpracowników.

Nieograniczono się wszakże opo­
wiadaniem podobnych anegdot. Tu i 
owdzie ludność prawosławna zaczę­
ła występować czynnie przeciwko 
duchownym, ogłaszającym Orędzie 
Sergjusza. Tak, naprzykład, w Sier- 
puchowie, pod Moskwą, bito i włó­
czono po śniegu miejscowego bisku­
pa, który opowiedział się po stronie 
metropolity.

Sergjusz, widząc wzrastający za­
męt w Cerkwi, wspólnie ze swym Sy­
nodem ogłosił trzeci z kolei list pa­
sterski, w którym opowiedział dzie­
je swego stosunku do Rządu i twier­
dził, że lojalne poszanowanie Rządu 
daje Cerkwi pomyślniejsze warunki 
życia. Duchowieństwo winno więc u- 
czynić wszystko, co jest w jego mo­
cy, aby usunąć nieład i umożliwić 
spokojną pracę Cerkwi.

I trzecie wezwanie Sergjusza nie 
przyczyniło się do wzmocnienia jego 
powagi. Przeciwnie, wywołało ono 
nowy rozłam.

Sergjusz wobec jawnego nieposłu­
szeństwa zaczął nakładać kary cer­
kiewne na oporne duchowieństwo. M. 
łn. zasuspendowany został metropoli­
ta petersburski Jozef, cieszący się po­
ważaniem wśród swej owczarni- Zarząd 
netropolji petersburskiej, idąc za wska­
zówkami G. P. U., objął sam metropo- 
lita Sergjusz, ale wówczas wypowie­
dzieli mu posłuszeństwo obaj peter­
sburscy biskupi-wikar jusze Dymitr i 
Sergjusz, oświadczając, że zrywają z 
lim wszelką łączność hierarchiczną. 
Pomimo suspensy biskupi ci nadal 
sp/niają swe obowiązki. Sergjusz od­
dał ich w końcu pod sąd biskupów 
Sympatje jednak ogółu są niewątpli­
wie po stronie opornych.

Trzeba dodać, że wielu prawosław­
nych Rosjan uważa Sergjusza za nie­
prawnie rządzącego cerkwią, gdyż 
właściwy zastępca patrj archy metro­
polita Krutitcki Piotr, aczkolwiek. nie­
dawno został zwolniony z więzienia 
sowieckiego, jednakże zmuszony był 
zrzec się władzy na rzecz Sergjusza. 
Wielu zaś wybitnych biskupów w dal­
szym ciągu pozostaje w więzieniach na 
rozkaz tego Rządu, za który Sergjusz 
nakazuje modły.

Rząd Sowiecki widzi całą bezsil­
ność starości Sergjusza, cieszy się z 
lego niepowodzenia. W pismach so­
wieckich ugoda z Cerkwią jest prze­
dmiotem najordynarniejszych drwin i 
napaści Wogóle Rząd gotów jest wy 
rzec się wszelkich zobowiązań wy­
pływających z tej ugody, a władze 
nr.ejscowe wysilają się na rozmaite 
szykany w stosunku do Cerkwi i jej 
Kierowników.

.W ten sposób ugoda Cerkwi z wła-

NOWINY I ODGŁOSY

MANIFESTACJA 
NA RZECZ POLSKI

PARYŻ. 6.5. PAT. Komitet odczytów 
popularnych noszący nazwę Conference au 
village zorganizował w Saint Mande pod 
Paryżem wielką manifestację z okazji Pol 
skiego Święta Narodowego. Uroczystość 
odbyła się w sali Ratusza. Obecni byli na 
uroczystości: Ambasador Chłapowski, at­
tache ambasady Skrzyński, konsul Sam- 
borik, ze strony francuskiej zaś jen. Vey- 
gand, sen. Delonce, przedstawiciele władz 
miejskich oraz liczne rzesze publiczności, 
wyłącznie francuskiej. Po przemówieniu 
inauguracyjnem przewodniczącego miejsco 
wego oddziału komitetu p Jana Vigne 
prof. Georges Blendel wygłosił wyczerpu­
jący odczyt o Polsce, urozmaicony przez­
roczami. Z kolei zabrał głos jen. Veygand. 
który mówił o waleczności i inteligencji 
żołnierza polskiego, o czem mógł się prze­
konać, kiedy w historycznej chwili najścia 
bolszewickiego znalazł się w Warszawie.

Ostatni przemawiał Ambasador Chła­
powski, który na wstępie wyraził obec­
nym podziękowanie za okazane przez nich 
zainteresowanie sprawami Polski, wskazał 
na olbrzymie postępy, uczynione przez 
Polskę w okresie lat ostatnich, podkreśla­
jąc z dumą:

— Polska w rozwoju swym nietylko 
poszła za przykładem wielkicn demokra- 
cyj zachodu, lecz pod pewnemi względami 
nawet je wyprzedziła, jak n. p. w dziedzi­
nie prawodawstwa, dotyczącego pracy i o- 
pieki społecznej.

Uroczystość zakończyła się częścią kon­
certową, w której brali udział artyści 
pierwszorzędnych teatrów paryskich oraz 
muzycy polscy Przemysław Drzewiecki, 
pianista i skrzypek Wacław Niemczyk.

PROCES SELBSCHUTZTJ
BERLIN, 6.5. PAT. Biuro Wolffa donosi z 

Bytomia: Rozpoczął się tu w dniu wczoraj­
szym przed Sądem Przysięgłych oczekiwa­
ny z niezwykłem na pięciem proces przeciw 
ko 24 członkom, t. zw. kompan}! tradycyjnej 
Selbstschutzu górnośląskiego, którzy brali 
udział w napadzie na zebranie Polskiego To­
warzystwa Szkolnego na przedmieściu by- 
tomskiem Rosberg. Na sali rozpraw zasie­
dli przy specjalnym stole przedstawiciele 
władz, m. in. szef Wydziału Politycznego z 
Regencji Opolskiej, kierownik Urzędu dla 
Spraw Mniejszościowych oraz niemiecki 
Konsul p. Ilgen z Katowic. Zeznania świad­
ków stwierdziły, że na zebraniu doszło rze­
czywiście do bójki, żadnemu jednak z oskar­
żonych nie można było dowieść, iż brał w 
niej udział. Jeden tylko oskarżony przyznał 
się, że brał udział w napadze, tłumacząc się. 
że został zaatakowany,

PREZYDENT
REPUBLIKI ARGENTYŃSKIEJ

BUENOS AIRES. 6.5. PAT Irygoyen 
został wybrany Prezydentem Republiki.

ZJAZD 
SYNDYKATÓW FASZYSTOWSKICH

RZYM. 6.3, PAT. Dziś otwarto tu trze­
ci zjazd narodowy syndykatów faszystow­
skich w obecności przedstawicieli syndy­
katów wszystkich kategoryj, reprezentan­
tów Rządu, Senatu, Izby, "rti-i faszystow­
skiej i władz miejscowych. Po zagajeniu 
zjazdu przez szefa syndykalnego ruchu 
włoskiego deputowanego Rossoniego. 
wszedł na salę Mussolini, przyjęty frene- 
tycznemi oklaskami. Premjer wygłosił 
dłuższe przemówienie, charakteryzując 
ruch syndykalistyczny włoski po wojnie, 
rolę warstwy robotniczej i pracown,..jw 
rolnych w walce o lira oraz pracę Rządu 
faszystowskiego w dziedzinie ustawodnw- 
stwa socjalnego, Pmnver zaznaczvł nako- 
niec, że obecny wiek będzie wiekiem no­
wej ekonomji korporacyjnej, jak ostatni 
wiek był ekonomii kapitalistycznej. Ka­
pitał i praca muszą znaleść się na tymsa- 
mym poziomie i muszą mieć przyznane so­
bie właściwe prawa i obowiązki.

ŚMIERĆ PISARZA ANGIELSKIEGO
LONDYN. 6.5. PAT Znany nowelista 

angielski, Barry Pain, znakomity odtwórca 
życia i gwary przedmieść Londynu, zmarł 
wczoraj po długiej chorobie

dzą, uważającą za jeden ze swych ce­
lów zwalczanie samej idei Boga i mo­
ralności chrześcijańskiej, wywołała tyl 
ko nowe wielkie rozdarcie, a Cerkiew 
przyzwyczajona do opierania się o 
władzę świecką znalazła się w roz- 
paczliwem położeniu. Braknie jej spój­
ni wewnętrznej, braknie jej kierow­
nikom powagi wśród wiernych. A pa­
miętajmy, że poza rozkładającą się 
Cerkwią Tichonowską istnieją jeszcze 
Cerkwi« powstałe z poprzednich roz­
łamów, że są wreszcie w Rosji bardzo 
liczni staroobrzędowcy, że szerzy się 
tam ogromnie sekciarstwo.

Najpotężniejsza więc z Cerkwi 
Wschodnich, Cerkiew Rosyjska, któ­
ra w oparciu o carat marzyła o rywa­
lizacji z Kościołem Katolickim, iako 
całość iuź obecnie nie może być bra­
na pod uwagę. Rozkład jej siłą rzeczy 
musi postępować dalej. Bo taki fest los 
Kościołów oderwanych od jedności ze 
Stolicą Apostolską, gdyż tylko jed­
ność z Rzymem daje tę moc trwania, 
którą zwyciężyć nie mogą zastępy 
piekielne,

Leon Radziejowski I

P. POINCARE PRZECIW AUTONOMISTOM Z DNIA

FRANCJA NIEDOPUŚCI DO ODEBRANIA JEJ CZĄSTKI ZIEMI
METZ, 6.5. PAT. Na bankiecie, wy­

danym przez merów Lotaryngji, p. Poin 
care wygłosił przemówienie, w którem 
powiedział m. in.:

— Francja dotrzymała wszystkich 
obietnic względem Alzatczyków i Lo- 
taryńczyków, domaga się jednak zacho 
wania specjalnego ustawodawstwa u- 
dzielonego tym prowincjom z nienagan 
nym lojalizmem francuskim oraz za­

chowania obowiązkowego nauczania 
języka narodowego, Francja zdecydo­
wana jest niedopuścić nigdy do odebra 
nia jej najmniejszej choćby cząstki tej 
ziemi; zresztą Rzesza zobowiązała się 
do niezdobywania jej z powrotem. 
Francja nie zgodzi się nigdy również 
na utworzenie z tych prowincji Pań­
stwa autonomicznego, które stałoby się 
jedynie źródłem nowych konfliktów.

O ZESPOLENIE Z OJCZYZNĄ
METZ, 6.5. PAT. Przemawiając tu na ze­

braniu Association Souvenir Français p. Poin­
care rzeki:

— Stowarzyszenie wniosło przed 20-tu la­
ry pomnik na cześć poległych w r. 1870 na 
dowód niewzruszonego przywiązania ducha 
lotarytr.kiego do macierzy. W czasie ostat­

nich wyborów żaden z kandydatów nie o- 
śmielil sią głosić jawnie przed wyborcami 
idee autonomiczne lub separatystyczne, któ- 

tre byłyby wywołały wzburzenie wśród lud­
ności Zapomnijmy o dawnych porażkach, a 
pamiętajmy jedynie, że obecnie nic już nie mo 
że nas rozłączyć.

P. STRESEMANN 0 PAKCIE PRZECIW WOJNIE
BERLIN, 6.5. PAT. W mowie wygłoszo­

nej w czasie uroczystemj promocji na Uni­
wersytecie Heidelberskim d. Minister Stre- 
semann poruszył m. in. sprawę projektu ame 
rykańskiego paktu antywojennego, przyczem 
zaznaczył:

— Porozumienie między narodami jest głó 
wnym warunkiem, od którego zależeć będzie 
usunięcie raz na zawsze konfliktów zbroj­
nych z polityki międzynarodowej. Równole­
głe z eliminowaniem wojny musi postępować 
jednak budowa tych instytucyj, w których 
ręku leży możność zmiany na drodze pokojo­
wej niemożliwych do wykonania traktatów. 
Projekt paktu antywojennego p. Kelloga naj­
lepiej dowodzi, jak dobroczynnym jest wpływ 
zbliżenia gos^'^rezego i duchowego między 
narodowego. Projekt ten jest aktem o nie­
bywale doniosłem znaczeniu w polityce real­
nej, aczkolwiek nie należy łudzić się, iż po­
zyskanie innych Państw dla tego projektu 
wymagać będzie jeszcze przezwyciężenia wie 
lu trudności. Błędne byłoby ograniczać po­

litykę porozumienia wyłącznie do momentu 
gospodarczego. Niemcy, wstępując do Ligi 
Narodów, zgoła nie łudziły się na­
dzieją, że uda się odrazu urzeczywistnić 
całkowicie ideał zrzeszenia międzynarodowe­
go, opartego na równouprawnieniu i pełni 
poszanowania wzajemnych interesów naro­
dowych. W pracach swych kierowały się 
Niemcy przekonaniem, że interesy narodowe 
niemieckie pokrywają się w pewnym punk­
cie z interesami innych narodów, a mianowi­
cie w tern, iż powinno być dążeniem wszyst­
kich umożliwić załatwienie konfliktów mię­
dzynarodowych w duchu przyjaznego poro­
zumienia i prawa. Świat musi jednak zrozu­
mieć, że współpraca taka możliwa będzie 
:ylko między Mocarstwami równouprawnio- 
nem i zmierzaiącemi do usuwania elementów, 
będących zarzewiem konfliktów. Zagranica 
zrozumieć musi również, że wartość Ligi Na 
rodów zależeć może tylko od tego, jaki wynik 
osiągnięty zostanie w prawach rozbrojenio­
wych.

ZJAZD RUMUŃSKIEJ PARTJI CHŁOPSKIEJ

NARADY W RZĄDZIE
PAT-iczna donosi:
Dnia 6-go b. m. o godz. 12.30 w gmachu 

Jeneralnego Inspektoratu, w mieszkaniu 
p. Prezesa R. M. Piłsudskiego, odbyła się 
narada, w której wzięli udział p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej, p. Prezes R. M. 
Piłsudski oraz Wiceprezes R. M. p. Bartel, 
Narada trwała do godz 14-ej.

Dnia 6-go b. m. o'godz. 14.15 p. Wice­
prezes R. M. Bartel udał się na Zamek, 
gdzie naradzał się z p. Prezydentem Rze­
czypospolitej do godz. 15-ej.

PO ZAMACHU NA P, LIZAREWA
PAT-iczna donosi z Moskwy:
Ajencja Tass podaje: P. Minister Patek 

złożył wizytę p. Stomoniakowi, przyczem 
wyraził mu w imieniu Rząądu Polskiego 
ubolewanie z powodu zamachu, dokona­
nego na radcę handlowego Z. S. S. R. p. 
Lizarowa oraz zapewnił go, iż Rząd Pol­
ski podjął wszelkie niezbędne zarządzenia 
w celu jaknajskrupulatniejszego zbadania 
zajścia i że winni będą należycie uka­
rani.

PAT-iczna donosi z Moskwy:
Pisma C. K. Partji Komunistycznej 

Prawda pisze:
— Zamach na radcę handlowego Poselstwa 

Sowieckiego w Warszawie, Lizarewa, wy­
woła niezawodnie w całej Rosji wielkie o- 
burzenie. Tylko w atmosferze opieki, roz­
taczanej nad białogwardzistami przez od­
powiedzialne koła polityczne i płynącej 
stąd pewności bezkarności może bvć po­
pełniony podobny zamach na ulicach War 
szawy na osobę przedstawiciela Państwa, 
z którem, w myśl oświadczeń Posła Pat­
ka, Polska pragnie utrzymywać normalne 
stasunki. Usiłowania białogwardzistów 
psucia stosunków sowiecko-polskich, sta­
wiają ponownie w sposób bardzo wyraźny, 
sprawę konieczności przedsięwzięcia jąk­
ną jenergiczniej szych zarządzeń przeciwko 
gniazdu białogwardzistów w Polsce, które 
stało się źródłem poważnych zatargów 
międzynarodowych.

BERLIN, 6.5. PAT. Germania, omawiając
ATAKI PRZECIW RZĄDOWI — ODWOŁANIE SIĘ DO LIGI NARODÓW
BUKARESZT. 6.5. PADziś o godz. 10-ej 

rano rozpoczął się tu Zjazd Narodowej Par­
tji Chłopskiej odczytaniem dorocznego spra­
wozdania o działalności politycznej Partji. 
Przebieg Zjazdu był całkowicie spokojny. 
Przemówienia wygłosili m. in. pp. Maniu, Mi- 
chalacho, Lugojanu, Halippa, Vida i Popo- 
vici. Zjazd zakończył się uchwaleniem rezo­
lucji, która domaga się usilnie oddania na­
tychmiast władzy w ręce p. Maniu oraz Na­
rodowej Partji Chłopskiej. Rezolucja atakuje 
gwałtownie partję liberalną i ogólną polity­
kę Rządu, podkreślając wolę Narodowej Par­
tji Chłopskiej. Rezolucja nadaje dotychczaso­
wej kampanji antiliberalnej nowy charakter

o tyle, że apeluje do narodów sojuszniczych 
oraz do Ligi Narodow o korzystne rozstrzyg­
nięcie spraw rumuńskich. Nakoniec rezolu­
cja daje wyraz woli Narodowej Partii Chłop­
skiej bronienia do ostatniej kropli krwi o- 
becnych granic i oświadcza, że iedność na­
rodowa jest niezniszczalna.

Po kongresie odbyto się na placu publicz­
nym zebranie, które zatwierdziło uchwaloną 
na kongresie rezolucję.

Zebrania, odbyte na prowincji, w Craio­
va, Cornautz. Jassach i Braila zakończyły 
się bez żadnych incydentów, po uchwaleniu 
rezolucji podobnej do tej, jaka została przyję 
ta na kongresie w Alba Julia.

0 WYDANIE BELI KUNA
DALSZA WYMIANA ZDAŃ. — AGITACJA KOMUNISTÓW

WIEDEŃ, 6.5. AW. Kwestja wy­
dania Węgrom Beli Kuna jest w dal­
szym ciągu przedmiotem ożywionych 
dyskusyj i polemik w kołach politycz­
nych i w pismach. Według otrzyma­
nych z Budapesztu informacyj węgier­
skie koła urzędowe nie liczą się z 
możliwością uzyskania wydania Beli 
Kuna, mają jednak nadzieję, że nie­
które Rządy, w szczególności zaś

Rząd Angielski i Włoski, poprą żąda­
nie internowania byłego Dyktatora 
Węgier w jakiejś odległej miejscowo­
ści. Ożywioną akcję w związku z a- 
resztowaniem Beli Kuna prowadzą 
komuniści, których stowarzyszenie 
Rote Hilfe wydało odezwy i plakaty, 
wzywające Rząd do uwolnienia Kuna, 
a robotników do protestu przeciwko 
wydaniu Beli Kuna.

wczorajszy zamach w Warszawie na radcę 
Poselstwa Handlowego p. Lizarewa. pisze:

— Pisma sowieckie są obecnie , w związ­
ku z procesem Hromady, niezwykle pod­
niecone i zrozumiałe jest łączenie przez te 
pisma zamachu warszawskiego z pobytem p. 
Birkenheada w Berlinie i rzekomemi planami 
Anglji i Francji przeciwko Rosji. Byłoby w 
interesie pacyfikacji na Wschodzie bardzo 
pożądane, aby zatarg obecny w jaknajkrót- 
szym czasie został zażegnany i aby nad. e- 
migrantami rosyjskimi roztoczono baczniej­
szą straż, celem niedopuszczenia do tego ro­
dzaju incydentów.

KRÓL AFGANISTANU W ROSJI
MOSKWA. 6.5. PAT. W czasie trzech 

pierwszych dni pobytu w Moskwie Albań­
ska Para Królewska zwiedziła szereg m- 
stytucyj kulturalnych, liczne fabryki oraz 
dom armji czerwonej, w której muzeum 
zorganizowano wystawę, poświęconą spe­
cjalnie Afganistanowi W dniu dzisiejszym 
Para Królewska przypatrywała się wzlo­
tom na lotnisku, popołudniu była obecna 
na konkursach hippicznych, wieczorem od 
było się uroczyste przedstawienie w wiel­
kim teatrze.

ROKOWNIA 
POLSKO-AUSTR JACKIE

WIEDEŃ. 6.5. AW. Zbliżona do Kan­
clerza ks Seipla chrześcijańsko-społeczna

KRWAWY ZATARG CHIŃSKO-JAPOŃSKI
WIELKIE STRATY JAPOŃSKIE

LONDYN, 6.5. PAT. Ajencja Reu­
tera donosi z Tokio: Japoński Kon­
sul Jeneralny w Tsi-Nan-Fu podaje, 
że w walkach w Chińczykami zabito 
12-tu żołnierzy japońskich, a trzydzie 
stu raniono. Ponadto wśród zabitych 
jest czternaście osób cywilnych oby 
wateli japońskich, w tej liczbie kilka 
kobiet. Ilość rannych nie została jesz

cze urzędowo ustalona. Raport Kon­
sula nie podaje strat, poniesionych 
przez innych cudzoziemców. Grabie­
że w mieście ustały, zdarzyły się jed 
nak oddzielne wypadki grabieży na 
okrętach. Reuter podaje z Tsingg-Tao 
o przybyciu do tego miasta w dniu 
wczorajszym znacznych posiłków woj 
skowych japońskich.

ZERWANIE STOSUNKÓW DYPLOMATYCZNYCH
TOKIO, 6.5. A W. Premjer Tanaka dem Nankińskim i odwołać stamtąd 

oświadczył oficjalnie, że Rząd Japoń- Konsula Jeneralnego. Uchwa ę ę za- 
ski uchwalił zerwać stosunki z Rzą- twierdzi Rada Koronna,

LOT DO BIEGUNA
JEN. NOBILE

OSLO, 6.5. AW. Statek powietrz­
ny Italia wzbił się wczoraj o godz. 
20.30 w Vadse, rozpoczynając lot w 
kieruiku Spitzberga. Start nastąpił 
przy niezbyt korzystnych warunkach

dobrej MYŚLI
atmosferycznych. Wyjeżdżając jen. 
Nobile był dobrej myśli i wyrażał 
przekonanie, że zdoła na Italji poko­
nać wszystkie trudności, które staną 
na drodze.

LĄDOWANIE NA SZPITZBERGU
BERLIN, 6.5. PAT. Jak donosi Biu- cc Kinghay na Szpitzbergu. Lądowa- 

ro Wolffa, statek powietrzny Italia nie połączone było z trudnościami z 
wylądował dziś o godz. 1-ej w zato- powodu silnego wiatru.

MASZYNA PIEKIELNA W SOFJI
SOFJA, 6.5 PAT Jak podają pis­

ma. u wejścia głównego do Banku 
Handlowego w Sofji umieszczona zo­
stała maszyna piekielna, która wy bu 
chła, przyczem gmach nie doznał u- 
szkodzeń. Wybuch był tak gwałtow­
ny, źe wypadły wszystkie szyb^ z o- 
kien, znajdujących się w fasadzie Ban

ku. oraz sąsiednich domach m in w 
gmachu Poselstwa Rumuńskiego 
Sprawcy zamachu nie zostali dotych­
czas wykryci. Szkody, jakie wyrzą­
dził wybuch nie są znaczne. Pisma 
przypuszczają, iż chodzi tu o czystą 
demonstrację. Władze zarządziły 
śledztwo.

Reichspost pisze:
— wbrew wszelkim pojawiającym się 

w ostatnich czasach informacjom, nie jest 
prawdopodobne, aby przerwane w marcu 
rokowania austro-polskie miały być pod­
jęte w najbliższym czasie. Waloryzacja 
ceł wprowadzona w życie 14-go marca spo 
wodowała w dziale niektórych artykułów 
exportowych obniżenie wywozu do Pol­
ski. Jednakże równoczesne stworzenie o- 
graniczeń dowozowych przyniosło pewne 
korzyści, które zrówmoważyły straty wy­
wołane przez waloryzację. Względy na 
ochronę targu bydła przed zarazą unie­
możliwiają Austrji zadość uczynienia żą­
daniom Polski co do złagodzenia przepi­
sów weterynaryjnych. Ponieważ pomiędzy 
Polską a Austrią istnieje układ najwięk­
szego uprzywilejowania, wolno się spo­
dziewać, że zniżki jakie Polską przyznała 
Czechosłowacji i Niemcom przyczynią się 
do ożywienia ruchu handlowego między 
Austrią i Polską. Austria posiada środek 
nacisku przez wypowiedzenie polsko-au­
striackiego układu taryfowego zmniejsza­
jącego wywóz polskiego węgla na połud­
nie.

POŁOŻENIE GOSPODARCZE 
GDAŃSKA

BERLIN. 6.5. PAT. Jak donosi Deutsche 
Allgemeine Zeitung, Wysoki Komisar? T i 
4i Narodów Van Hammel, bawiący obecl 
me -na urlopie wypoczynkowym w Holan­
dii. udzie/ł przedstawicielom pism wia­
domości o sytuacji gospodarczej Wolnego 
Miasta, przyczem powołał się na optymi­
styczne sprawozdanie Prezydenta Gdań­
skiego Banku Emisyjnego, jako na dowód 
sanacji gospodarczej Gdańska Przyszłość 
gospodarcza Gdańska, oświadczył Wvso- 
<i Komisarz, zależy w dużej mierze od za­
warcia traktatu handlowego między Niem­
cami a Polską Wolne Miasto wierzy, że 
traktat ten.niebawem dojdzie do skutku. 
Wynikiem jego musi być wzmożenie eks­
portu i importu gdańskiego. Wysoki Ko­
misarz pokłada nadzieję w tem. że traktat 
handlowy polsko-niemiecki doidzie do 
skutku i że zawarcie tego traktatu jest 
tylko kwestją czasu.
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tnych sei , , _, __
doświadczeniem wzbudzić za

Ib—Ma-
S.—Ko-

bezszelestnie, kwiaty leśne otworzy­
ły swe kielichy, chłonąc światło nocy 
i rozsiewając dokoła woń upojną. Roz 
począł się cud odwiecznej tajemnicy 
nocy letniej...

— Pamięta panicz — rzekł Kubin. 
— Takasama piękna noc była, gdyś- 
my na dzika szli...

— Pamiętam...
— I miałby się panicz z pyszna, 

gdyby nie panienka z Tarczyna! Ha! 
Ot, Kozak nie dziewczyna!

Juljan słuchał w milczeniu, uśmie­
chając się do wspomnień dalekich, 
które płynęły z blasków miesięcz­
nych i ciszy nocy przepojonej zapa­
chem kwiatów leśnych. Jako żywo 
stanął przed oczyma duszy obraz no­
cnej zasadzki w lesie... Zdało mu się, 
że słyszy wyraźnie, jej śmiech dźwię­
czny i srebrzysty i na ustach czuje żar 
jej ust różanych...

A potem w Tarczynie, nocy owej 
pamiętnej, gdy patrząc nań rozmiło­
wanymi oczyma, szepnęła cicho:

— Dumna jestem z ciebie, Julku...
Noc owa niezapomniana, noc czaru 

i upojenia!
Tymczasem Kubin powstał nagle i 

przyłożywszy dłonie do uszu, nad­
słuchiwać począł:

— Ktoś tu jedzie — rzekł niespo­
kojnie.

— Wydaje się wam rzekł Juljan, 
który nic nie słyszał.

— Oho! Stare mam uszy, lecz sły­
szą jeszcze dobrze... Ktoś jedzie do 
nas konno...

Istotnie w ciszy leśnej rozlegał się 
naraz całkiem wyraźnie tętent ko­
pyt końskich,.«

— Najjaśniejszy Panie, stan rzeczy 
od rana zmienił się całkowicie. Roz­
tropność nakazuje by Naj. Pan schro­
nił się do Holandji. W przeciwnym ra­
zie nadejdzie chwila, gdy nie będę 
mógł wziąć odpowiedzialności za u- 
dzielenie W. Ces. M. ochrony.

Wówczas Wilhelm, wśród uwag o 
zdradzie Maxa Badeńskiego, oraz 
przeciw Ebertowi, obejmującemu już 
na Wilhelmstrasse urząd Kanclerza, 
który mu ustępuje Max Badenski, daje 
polecenie, by przygotowano wszyst­
ko na wyjazd do Holandji. Ale w 
chwili, gdy ma wsiadać do pociągu, o-

świadcza na nowo: nie pojadę, nie zo­
stawię żony i dzieci, nie chcę, aby tak 
to wyglądało, że uciekam. Hinden­
burg i Sekretarz stanu von Hintze po­
syłają bar. von Guuenau, aby prze­
konał Cesarza o konieczności wyjaz­
du i poprostu wsadził go w pociąg. 
Ostatecznie zgodzono się, że wyje- 
dzie nie 9-go wieczorem lecz 10-go 
listopada o 5-ej rano. I tak się stało. 
Pociąg dojechał na granicę Holandji, 
gdzie go przetrzymano sześć godzin, 
zanim władze zgodziły się na wpusz­
czenie b. Cesarza Niemieckiego i 
Króla Pruskiego.

bardzo nieżyczliwymi. W ów 
Feldmarszałek Hindenburg o

50.000 książek, tak, że ogólna ilość tomów, 
dochodzi 200.000. Koszty utrzymania bi­
blioteki obliczają na 350.000 koron rocz­
nie, a na zakup nowych książek rezerwu­
je się 90.000 koron.

Oprócz tej mieiskiej biblioteki, Stock­
holm posiada około 30 bibliotek specjal­
nych, jak np. Biblioteka Królewska, naj­
większa w Szwecji, pochodząca z roku 
1523. daiei Bib’joteka Nobla, obejmująca 
najbardziej zupełny wybór obcych powie­
ści i poezji. Miejskie Archiwum Stockhol­
mu, z czasów średniowiecza, i biblioteki 
Akademii Nauk, Akademii Historii. Aka­
demii Sztuki i t. d. Wszystkie, założone 
kilka wieków temu.

Biblioteki specjalne, o działalności ogra 
niczonej, nie dają publiczności tvch możli­
wości, co nowa placówka oświatowa, któ­
rej hasłem jest: książki powinny znajdo­
wać się w obiegu na równi z pieniądzem.

wiek, który się ugiął naraz pod cię­
żarem niespodziewanego ciosu...

— Pan nie wie dlaczego ja tu przy 
jechałem — rzekł stłumionym gło­
sem. — Ja ją szukam wszędzie...

— Kogo pan szuka?
Berg spojrzał na niego zdziwio­

ny, jak człowiek, który się zbudził na 
gle z głębokiego snu.

— Ach prawda, pan nie wie... A 
to przecież i pana powinno intereso­
wać... Przed trzema dniami, panna Zo 
fja Tarczyńska, zupełnie niespodzie­
wanie, zniknęła...

— Jakto zniknęła? — zapytał Jul­
jan i czuł, jak mu serce przestane bić.

— Niech pan sobie wyobrazi — o- 
powiadał Berg drżącym i przerywa­
nym wzruszeniem głosem, 
dzień wyjazdu zagranicę, 
razem jechać do Paryża..

tu, bo wiem, że bywała

— Jestem panu niezmiernie wdzię 
czny, za łaskawą pomoc okazaną me­
mu ojcu i siostrze w tych ciężkich 
chwilach...

— To drobnostka. Staram się, a- 
by pańskiemu ojcu pozwolono powró­
cić do kraju i mam wrażenie, że sta­
rania me odniosą pożądany skutek...

— Bardzo panu dziękuję...
— Mógłbym także i panu ułatwić 

wyjazd zagranicę, gdyby pan sobie 
tego życzył... Uważam nawet, że to 
by było najrozsądniej...

— Może... Lecz ja wyjechać nie 
mogę...

— Jak pan uważa...
Berg usiadł na ławce i nerwowym 

ruchem począł ocierać chusteczką 
pot z czoła. Zachowanie się całe je­
go zdradzało wielki niepokój, mas­
kowany sztucznie dobrem wychowa­
niem światowca. Siedział w milcze­
niu, uderzając niecierpliwie szpicrutą 
o cho^wy butów, i od czasu do czasu 
wzdychając ciężko.

Gdy padł nań jasny blask księżyca, 
Juljan zauważył, że twarz Berga by­
ła niezwykle posępna i malował się* 
na niej wyraz tajonego cierpienia. W 
pewnej chwili Berg zerwał się gorącz 
kowo i zwrócił się do Kubina:

— Pożałutie sa mnoj...
Odciągnął go na bok i przez dłuż­

szą chwilę do uszu Juljana dochodził 
stłumiony szept ich rozmowy.

Nagle Berg nie panując już dłużej 
nad sobą, chwycił się za głowę ru­
chem pełnym rozpaczy i błędnym kro 
kiem począł chodzić wkoło, jęcząc z 
cicha. Wreszcie usiadł przy Juljanie 

I i pochylił się ku niemu, jak czło-

Wszystkie, nieznane dotychczas, 
szczegóły o abdykacji i wyjeździe 
Wilhelma Ii-go z Niemiec podał obe­
cnie po raz pierwszy p. Alfred Nie­
mann w książce o końcu Cesarstwa 
Niemieckiego.

Od chwili buntu marynarzy w Kiel 
3-go listopada 1918 postępy rozkła­
du wojska były tak szybkie, że Ober­
kommando Niemieckie w Spaa musia- 
ło zaniechać dotychczasowych swych 
twierdzeń, iż armia, mimo wszystko 
wierna, zgniecie rewolucję pod roz­
kazami Cesarza. Dnia 9-go listopada 
1918 Feldmarszałek Hindenburg i jen 
Groener oświadczają Cesarzowi, że 
wojsko najzupełniej stanowczo nie 
chce się bić i żąda abdykacji Cesarza, 
oraz doradzają mu wyjazd do Szwaj­
carii, a jeszcze lepiej do bliższej Ho­
landji.

Wilhelm II-gi, który dotychczas nie 
ustępował wobec żądania abdykacji 
ze strony ultimatum socjalistycznego, 
ustępuje wobec zdania Naczelnego 
Dow~ J-’twa:

— Mylą się, mówił, ci, którzy są­
dzą, ze przez moją abdykację ocali 
się Monarchję. Idziemy ku Republi­
ce. Ale panowałem dosyć długo, aby 
ocenić, że zawód Monarchy jest nie­
wdzięczny, niech inni biorą władzę.

Tymczasem w Berlinie Ks. Max Ba- 
deński, na stanowisku Kanclerza, do 
8-go listopada 1918 rzeczywiściz 
przypuszczał, iż ocali się Monarchję i 
będzie można dalej prowadzić wo^nę. 
Jednak wygląd Berlina i stanowisko 
ludności rozwiały w nim te złudzenia. 
Dnia 9-go o 11-tej przedpołudniem

W przed 
Mieliśmy 

Wszystko 
już było przygotowane do drogi... I 
nagle...

Przerwał niespodziewanie i chra­
pliwy jęk rozpaczy wydarł się z je­
go gardła.

— Cóż nagle? Mów pan dalej! — 
krzyknął Juljan.

— I nagle zniknęła.. . Wyjechała 
jak zwykle sama konno z domu i nie 
wróciła więcej... Trzy dni już upłvnę- 
ło od tej chwili... Trzy straszne dni... 
Szukaliśmy ją wszędzie i nic... Przy- 
■echałem 
czasem u pańskiego leśniczego... Ale 
Kubin jej nie widział... Nikt jej nie 
widział...

I nagle zakrył twarz dłonią, a cia­
łem jego począł wstrząsać szloch.

— Ja eta wo nie piereźywu.
I (D. c. n.)

HENRYK LUBIEŃSKI

1863-1918
POWIEŚĆ

lonji brak zgrania. Jako dodatnie cechy, to 
dobre przygotowanie fizyczne i biegowe, oraz 
spora doza ambicji. To jednak zamalo by 
zostać mistrzem Ligi.

Mecz prowadził dobrze p. Lustgarten z 
Krakowa.

Mecze Ligowe na Prowincji. Królewska 
Huta. — Warszawianka zwyciężyła niezna­
cznie, bo tylko w stosunku 1:0 (0:0) drużynę 
Śląsk, mając jednak całkowitą przewagę 
techniczną i przewyższając przeciwnika star- 
.em do piłki. Jedyną bramkę zdobył Luxen­
burg II z przeboju w ostatnich minutach gry. 
Sędziował kpt Bilar ze Lwowa.

Łódź. — Nieoczekiwana porażka Legji war 
szawskiej. Turyści zwyciężają wojskowych 
w stosunku 3:1 (0:1). Drużyna gospodarzy 
grała doskonale, zwłaszcza w napadzie. Naj 
lepsi na boisku byli Kahan i Karasiak, gracze 
Turystów. Bramkę dla Legji zdobył Nawrot. 
Dla Turystów zdobyli bramki Chojuackii, Sto 
larski i Michalski.

Lwów. — Pogoń nareszcie zwyciężyła, po­
konawszy całkiem przypadkowo Cracovie 
3:2 (0:2). Cracovia prowadziła cały czas, z 
nadzwyczajną przewagą, gdy Pogoń tylko o- 
graniczała się na defensywie. Dopiero w o- 
statnich 15 minutach drugiej połowy gry Po- 
goń nacisnęła i zdobyła kolejno trzy bramki, 
w czem jedną z karnego. Widzów około 5 
tys.

Poznań. — Hasąionea lwowska z Wartą po 
znańską osiągnęła wynik remisowy 2:2 (2:1). 
Przewaga Warty zaznaczyła się zwłaszcza w 
drugiej połowie, ale pomimo wielkich jej 
wysiłków wynik remisowy nie dał się zmie­
nić. Sędzia p. Arciński ze Lwowa b. dobry. 
Widzów około 4 tys. osób.

Mecze o Mistrzostwo Klasy A Okręgu War- 
sczawskiego. — Legja Ib—Makabi 4:1, War­
szawianka Ib—Varsovia 2:1. Polonia 
rymont 5:1, Skra—Ruch 0:0, A. Z. 
rena 8:0.

Zawody Międzypaństwowe. — W
Austrja pokonała Jugosławię w stosunku 3:0 
(1:0). Widzów około 13 tys.

W Budapeszcie zawody międzypaństwowe 
Austrja—Węgry zakończyły sią wynikłem 
remisowym 5:5. Widzów około 45 tys.

LEKKA ATLETYKA
Zawody w Warszawie. — Wczoraj na te­

renach parku Agrykola odbyły się zawody 
lekkoatletyczne pod nazwą Pierwszy Krok 
Lekkoatletyczny, z następu’ącymi wynikami:

Panie na 60 mtr.: Szeybyszakówna (So­
kół Grodzisk) 9 sek. Pchnięcie kulą: Sobi- 
szakówna (Skra) 714 cm. 500 mtr.: Petersen 
(A. Z. S.) 1:38, skok w dal: Iwaszkiewiczów- 
na 435 cm.

Zawody panów: Skok wzwyż: Kubik (Po­
lonia) 162 cm., bieg 60 mtr.: Trojanowski 
7.6. 1000 mtr.: Dymek (A. K. S.) 3:2.6 sek. 
Skok wdał: Jarański 563 cm. Poza konkur­
sem Kubik 582 cm. Pchnięcie kulą: Makowski 
(Sokół) kula wagi 5 klg.: 1268 cm. Rzut osz­
czepem: Kubik (Polonja) 3979.

Zawody w Poznaniu. — Wczoraj odbyył się 
międzymiastowe zawody lekkoatletyczne pań 
Górny Śląsk—Poznań, z wynikiem 62:60 
punktów dla Górnego Śląska. Na zawodach 
n;’dły dwa rekordy polskie, a mianowicie na 
<0 mtr. p. Kasprzakówna (Sokół Poznań) wy 
kazała 8 sek., a bieg sztafetowy 4X100 mtr. 
wygrała drużyna śląska w czasie 2 min.

KOLARSTWO
Bieg Drużyn Kolarskich na 100 khn. — W 

dbyiych wczoraj zawodach drużyn kolar­
skich na dystansie 100 kim. pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Tow. Zw. Sportu z Lodzi, dni 
gie A. K. S.. trzecie Legja. czwarte Skra, pią­
te Pogoń lwowska, szóste W. T. C.

Nailepszy czas indywidualnie osiągnął za­
wodnik zwycięskiej drużyny Kłosowicz, wy­
kazując na dystansie 100 kim. czas 3 g. 38 m.

Józefowi Langemu nie powiodło się. gdyż 
trzykrotnie pękała mu guma.

W chwili gdy Biblioteka publiczna przy 
,.1 vnSi7Vvr...e; ma nr-’e'sé na własność 
miasta, zajmujące będzie porównanie z 
iaOwu otworzoną publiczną biblioteką w 
Stockholmiie.

Urządzona na wzór amerykański, miej­
ska Biblioteka w Stockholmie, w którei 
publiczność otrzymuje książki bez opłaty 
lub gwarancji, otwarto w obecności Na­
stępcy Tronu księcia Gustawa Adolfa, 
burmistrza stolicy szwedzkiej i innych dy­
gnitarzy. Budynek, w uderzającym lecz 
prostym stylu, wznosi się na rogu dwóch 
głównych ulic, w centrum miasta. Koszt 
budynku wynosił 2.5 miliona koron szwedz 
kich (korona szwedzka około 2 zł. 40 gr.) 
a z 150.000 tomów, zawartych w bibliote­
ce. 50 tysięcy Jest udostępnionych dla pu- 
bbczności, bez pomocy lub pośrednictwa 
bibliotekarzy, ilje wypożyczalni, porozrzu 
cane po całem mieście, zawierają razem

Teraz zaniepokoił się i Juljan:
— Któż to może być?
— Jeden człowiek jedzie — mruk­

nął Kubin, nie przestając nadsłuchi­
wać.

Tętent zbliżał się szybko i nagle 
cień czarny zamajaczył w świetle księ 
życa na drodze leśnej. Jeździec ja­
kiś osadził konia przed leśniczówką i 
uwiązawszy go u płota, rozglądać się 
począł dokoła uważnie. Spostrzegł­
szy siedzących przed domem, ruszył 
ku nim szybkim, pewnym krokiem.

— Zdrastwujtie — rzekł, uchyliw­
szy kapelusza.

Teraz dopiero Juljan poznał w 
jeźdźcu, ubranym po cywilnemu, hr. 
Berga.

— Bon soir rzekł, wysunąwszy się 
z cienia.

Berg popatrzył zdumiony na dziw­
nego chłopa, pozdrawiającego go w 
języku francuskim i milczał przez 
chwilę niezdecydowany.

— Kto pan jesteś? — zapytał wre­
szcie.

— Nie poznaje mnie pan? Borow­
ski jestem...

— Pan Borowski! Nigdybym pana 
nie poznał! Cóż znaczy to przebra­
nie?

— A la guerre, comme a la guer­
re — roześmiał się Juljan.

— C’est le cas de le dire! — od­
parł Berg.

I nie pytając już więcej, skręcił za­
raz rozmowę.

— Dobrze, że pana widzę, panie 
Borowski. Cieszę się, że mogę go 
uspokoić co do losów pańskiego ojca 
i siostry«.

MŁY GOŚĆ
We wszystkich prawie powojennych; 

książkach historycznych i biograficz- i 
nych, pamiętnikach i wspomnieniach, I 
spotyka się postać b. Cesarza Niemiec- ! 
kiego, który, jak wnosić należy z opi- j 
sów jego osoby, umiał się w nieprzy-i 
jemny sposób każdemu wbić w pa­
mięć.

Z biografji Edwarda VII-go, opra­
cowanej przez Sir Sidney Lee, wiemy 
jak mało sympatji było między wujem 
a siostrzeńcem. Od samego wstąpienia 
na tron Edward musiał znosić nietakty i 
Hohenzollerna, który do ambasadora | 
angielskiego wyraził się o wszystkich 
anielskich mężach stanu: unmitiged 
noodles-mniej-więcej: bezgraniczni i- 
djoci. Po dłuższej wizycie Wilhelma 
Ii-go w Anglji, Edward VII-my, od­
prowadziwszy go na cesarski jacht 
zw! ócił się do swego towarzysza z 
westchnieniem: Chwała Bogu, poje­
chał! Każda wizyta cesarza w Anglji, 
była szeregiem nietaktów, jaskrawem 
oświetleniem niedomagań i słabostek 
królewskiego wuja i każda wbrew woli 
gospodarza uświetniona była wspania­
łą świtą cesarską, admirałami, mini­
strami, jenerałami, szychem i bli­
chtrem teatralnym, do których skła­
niała zawsze aktorska natura byłego 
cesarza.

Że żale i uraza Edwarda były słusz­
ne, dowodzi świadectwo z bardzo 
skromnego, ale wiarygodnego źródła: 
ze wspomnień długoletniego kamerdy­
nera cesarza, Franciszka Józefa, Eu­
geniusza Ketterle, który opowiada w 
berlińskim Achturblatt, jak bardzo bra 
kiem taktu wobec starszego wiekiem

Artre' yxm, Reumatyzm 
ischias, peda rę, o’vłość dychawice 
sercowa i t p. leczy skutecznie i szvbko 

„Piperazlna Musująca” 
A. Kozłowskiego 26 

Żądać wszędzie z firmą: 

A. KOZŁOWSKI 
IM tlieniitzno-tarniacEflhnn? 

Warszawa, Boouena 1 Apteka 
Wysyłka za zaliczeniem nocz’owem

młodego gracza, technika wytrzymywania i 
odbijania piłek.

Takim graczom jak Warmiński i Maks 
Stolarow iest potrzebny przedewszystkiem 
wyjazd zagranicę, w celu poznania innych 
graczy i wyrobienia rutyny.
Trzecim graczem naszej drużyny był Je­

rzy Stolarow, starszy od dwu pozostałych, 
bardziej opanowany, który niestety zbyt 
prędko się męczy, grając dobrze najwyżej 
uwa sety. • , ■

Na zakończenie trzeba poruszyć nieste­
ty rzecz bardzo smutną, a mianowicie 
brak umiejętnych sędziów, którzyby potrą 
fili swojem * ’ ‘ ‘ ' 'S- __
ufanie nietylko u publiczności, ale i u sa­
mych graczy. Takie bowiem nieporozu­
mienia, jakie miały miejsce na ostatnich 
zawodach, nie są dopuszczalne nawet w 
zwykłych zawodach A są poprostu kom­
promitujące nas wobec zagranicy w za­
wodach tej miary co Puhar Davis’a.
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PIŁKA NOŻNA
I. F. C.—Polonia 3:1 (1:1). — Wice mistrz 

Ligi przedstawił się na wczorajszym meczu 
jako jeden z najlepszych zespołów ogląda­
nych w bieżącym sezonie w Warszawie. Go­
ście zwyciężyli zasłużenie, byli lepsi od lep­
si od przeciwnika, gdyż w Polonji jedynie o- 
brońcy wybijali się ponad przeciętność, a 
pomagał im dzielnie Seichter.

Gra gości, zwłaszcza w pierwszej poło­
wie, mogła zaimponować celowością podań i 
doskonaleni współgraniem, zawodzili jedynie 
strzałowe. Z trzech bramek zdobytych przez 
I. F. C. żadna nie była strzelona po bezpo­
średnia płynnej kombinacji napadu. Pierw­
sza padla po fatalnem nieporozumieniu o- 
brońców. drugą po niepotrzebnym wybiegu 
bramkarza dobił Görlitz I, a trzecią po rzu­
cie wolnym, już w bramce, obrońca dobił 
głową. Dla Polonji bramkę zdobył Tupalski ; 
głową z bliskiej odległości.

Dzięki zwycięstwu I. F. C. (Katowice) wy | 
sunęło się na czoło tabeli ligowej.

Polonia grała słabo. Od drużyny stojącej [ 
na drugiem miejscu wymaga się stanowczo | 
daleko lepszej gry niż tej wczorajszej. Przy-j 
padkowość odgrywa najważniejszą rolę w, 
napadzie Polonji, kombinacje prymitywne, po 
noc wyłącznie defensywna,, obrona dobra w 
wykopie i twarda popełnia jednak błędy tak­
tyczne, bramkarz dobry zwłaszcza na gór- 
ie piłki, ma tylko wadę, że lubi grać na e- 

fekt. Pomiędzy poszczególnemi linjami Po-

ZAWODY TENNISOWE O PUHAR DAVIS*A 
D AN JA—POLSKA 5:0

W trzecim dniu zawodów Reprezenta­
cja Polska została ostatecznie pokonana 
w stosunku 5:0.

Wyniki w ostatnim dniu były następu­
jące: Petersen-Stolarow 6:1, 6:0, 6:2. Ul- 
rich-Warmiński 6:4. 6:4, 6:0.

Polacy zostali już po raz czwarty pobici 
w tymsamym przykrym stosunku, ale mo­
żna śmiało powiedzieć, że ostatni wynik 
Jest dla nas bardziej honorowy niż po­
przedni. Przeciwnik nasz pokazał klasę 
bardzo wysoką, earówno bowiem Petersen 
jak i Ulrich byli graczami niezwykle wy­
robionymi technicznie, operując wspania­
le placengami i silnemi rolley’ami ze środ­
ka placu. Przytem Petersen dał koncert 
gry najbardziej spokojnej, a skutecznej, 
Ulrich zaś pokazał stylowe wypady do 
siatki, których Jednak nigdy nie naduży­
wał, co mogliśmy spostrzec u naszych gra 
czy.

Reprezentacja Polska, mając tak słaby 
trening, dała, rzec można, wszystko, na co 
ją było stać, ulegając jednak graczom 
duńskim w rutynie. Naijaskrawiej poka­
zało się to przy grze Ulricha z Warmiń­
skim w dwu pierwszych setach. Podczas, 
gdy siły były prawie równe, Ulrich w de­
cydującej chwili umiał się zawsze zdobyć 
na tyle energji, by wygrać sety ze stanu 
4:4. Jest rzeczą niewątpliwą, że w naszej 
reprezentacji posiadamy obecnie znako­
mity materiał na przyszłość, w osobach 
Warmińskiego i Maksa Stolarowa.

Warmiński daje ze siebie zawsze wszyst 
ko i gra ambitnie aż do końca, nie tracąc 
nigdy nadziei wygrania, czego Jednak nie 
można powiedzieć o zbyt zrezygnowanej 
grze Jerzego Stolarowa. Pozatem Warmiń 
ski ma ogromny atut w grze przy siatce, 
co przy trochę większej technice i lep- 
szem opanowaniu sevru zwłaszcza pierw­
szego może być groźne dla najbardziej 
rutynowanych graczy. Najlepiej uwydatni­
ło się to w grze z Petersenem, gdy War­
miński brał tego spokojnego i rutynowa­
nego graoza właśnie temi niespodziewa- 
nemi wypadami do siatki.

Drugim naszym reprezentantem, zapo­
wiadającym się świetnie na przyszłość, 
;est Maks Stolarow, którego zalety to 
przedewszystkiem ostry i bardzo pewny 
drive oraz duża stosunkowo, jak na tak 

(Sojusznika, odznaczał się cesarz Wil- 
I hełm. i
i Jeszcze przed wstąpienie mdo służ- ! 
! by p. Ketterle-go, w roku 1889, cesarz ! 
Í Wilhelm podczas manewrów zachowy- i 
i wał się raczej jako inspektor armji, a I 

lie gość, a jego arogancja posunęła się { 
tak daleko, że doradzał austriackiemu ! 
cesarzowi, by syna swego Rudolfa zło­
żył z urzędu inspektora armji, a na 
miejsce jego mianował doświadczone­
go oficera, jak mówił Wilhelm II-gi, ’ 

i nie czując, że to nasuwa pytanie czy 
; on sam nada je się na zwierzchnika ar­
mji niemieckiej.

Wilhelm II, opowiada p- Ketterle, 
wiedział zawsze wszystko lepiej od in j 
nych. Podobał się sobie w roli aposto­
la a także mówcy w błyszczącej zbroi- 
cy (in schimmernder Wehr). Dla Fran­
ciszka Józefa nieznośna była skłon­
ność Wilhelma do teartlnych wystą­
pień. Raz występował jako Lohengrin, 
to znów jako admirał mórz północnych, 
a nawet mundur huzarski i strój my­
śliwski nie pozbawione były teatral­
nych szczegółów. W gościnie, Wilhelm 
niegdy nie umiał przystosować się do 
r<o>nodarza, nie zważał na etykietę pa 
nująca na dworze austrjackim, a gdy 
przejeżdżał na Węgry starał się skap- 
tować serca Węgrów, kosztem swego 
przyjaciela i nie przebierał w środ­
kach. Po czterogodzinnej wizycie Wil­
helma Ii-go w Peszcie, Franciszek Jó 
zef zapytał rozpaczliwie harbiego Ban- 
ffy’ego: Na Boga to on jeszcze tutaj? 
A po odjeździe sprzymierzeńca nie 
było w całym Peszcie szczęśliwszego 
człowieka nad mego cesarza.

Juljan usiadł na ławie przed leśni­
czówką. Senny był jeszcze i ocięża­
ły. Leniwie snuły się myśli, na które 
padło tchnienie parnej nocy.

— Ja paniczowi na noc posłanie 
przygotuję w izbie — rzekł Kubin.

— Dobrze. Niedługo się położę, bo 
muszę się odespać za wszyslk'e cza­
sy. Posiedzę Jeszcze chwilę. Piękna 
noc, prawda?

— A piękna paniczu. Za chwilę 
wejdzie miesiąc...

— Słuchajcie Kubin... A jak to się 
panna Tarczyńska o mnie pytała?

— Długo mówiła o paniczu... Tyl­
ko że...

— Tylko co?
■— Nie zapamiętałem sobie...
— Nic nie pamiętacie? Przypom- 

nijcie sobie...
— Zaraz, zaraz paniczu... Aha...
Kubin nabił fajkę, zapalił i cykać 

począł z namaszczeniem, od czasu 
do czasu spluwając przez zęby. Po 
chwili głębokiego namysłu rzekł:

— Dalibóg paniczu, że nie pamię­
tam. Mnie się tylko widzi, że panien­
ka z Tarczyna ma się ku paniczowi...

— mdlicie Kubin?
— Ba! Jako róża się płoni, gdy o 

paniczu wspomnieć! Ot, to by dopiero 
była żona dla panicza! Dałby to Bóg!

Tymczasem ponad lasem wypłynął 
księżyc. Liście drzew w srebrnej po­
świeci« miesięcznej poczęły drgać 

ABDYKACJA
zawiadomił ludność o abdykacji. A o 
godzinie 2-giej popołudniu p. Schei­
demann, ze stopni wejścia do Reichs­
tagu, proklamował Republikę.

W rzeczywistości zaś w Spaa mia­
no jeszcze wielkie kłopoty z Wilhel­
mem 11-gim. Do popołudnia 9-go listo­
pada 1918 odmawiał podpisania ab­
dykacji i abdykował dopiero o godzi­
nie 2-giej 15 minut. Ale... wymyślił 
coś nowego. Oświadczył, iż abdykuje 
jako Cesarz Niemiecki, ale pozosta- 
je Królem Pruskim. Pomysł ten był 
równie sprzeczny z konstytucją jak z 
rzeczywistemi potrzebami chwili Z 
Berlina ks. Max Badeński wraz z Mi­
nistrami telefonował z prośbą o cał­
kowitą abdykację, ale Wilhelm po­
stanowił nie odpowiadać na tele­
fony.

Kanclerz ks, Max Badeński telefo­
nuje:

— Już rano, wedle wiadomości z 
Spaa, celem uspokojenia ludności, o- 
głosiliśmy wiadomość o abdykacji. 
Gdy nadejdzie doniesienie o częścio­
wej tylko abdykacji, będziemy w po­
łożeniu rozpaczliwem. Trzeba się o- 
bawiać najgorszych skutków.

Jeszcze o godzinie 4-tej popołud­
niu Jest Wilhelm nada) Królem Prus­
kim. Utrwala go w tern hr. Schlen- 
burg. Ale Oberkommando dostaje wia 
domość o rosnącem wzburzeniu w 
wojsku a nawet o pochodzie do Spaa 
grupy zbuntowanych żołnierzy z Ve- 
viers widocznie z zamiarami dla Ce­
sarza 
czas 
świadczą:

1
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ZA CZERWONYM KORDONEM Z KRAJU PO ZAMACHU NA P. LIZAREWA

Pisma sowieckie poświęcają wyjąt­
kową uwagę pobytowi afgańskiej Pa­
ry Królewskiej w Rosji.

Urzędowe Izwiestja wydały na 
cześć króla specjalny numer, przy-1 
czem w artykule wstępnym, napisa- j 
nym przez p. Cziczerina, wychwalają 
jego działalność, podnosząc, że Król 
Amanullah z bronią w ręku zmusił 
Anglję do uznania niepodległości Af­
ganistanu.

W Muzeum Armji Czerwonej wła­
dze wojskowe zorganizowały wysta­
wę, obrazującą walkę zbroiną Afga­
nistanu z Anglją. Opracowano rów­
nież projekt utworzenia Towarzystwa 
Kinematograficznego, mającego za za 
danie przygotwywanie dla Afganista­
nu filmów, odtwarzających rozmaite

momenty walki tego kraju z Anglika­
mi.

W tutejszych kołach dyplomatycz- 
I nych podkreślają ostry ton rozkazu 
I Rewolucyjnej Rady Wojennej Związ­
ku Sowieckiego, wydanego do so­
wieckich sił zbrojnych, z okazji świę­
ta 1-go maja. W rozkazie tym armja 
czerwona nazwana jest obrońcą zdo­
byczy rewolucji robotniczej i wzy­
wana jest do obrony Związku Sowiec­
kiego przed Wszechświatowym kapi­
talizmem, którego agenci, wszędzie 

I organizują siły aby zgnieść i znisz­
czyć Związek Sowiecki. Druga część 
rozkazu mówi o solidarności istnieją­
cej pomiędzy arnrą czerwoną a robo­
tnikami wszystkich krajów.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

Nowy Par Angielski. — Obiega tu pogło­
ska. że - "’es Związku Przemysłu Chemicz 
nego w Anglii, sir Alfred Mond, umieszczony 
został na liście parów, którzy zamianowani 
będą przez Króla w dzień jego urodzin. Po­
głoska ta znajduje potwierdzenie we wczo- 
rajszem oświadczeniu sir Alfreda Monda o 
zaniechaniu ponownego postawienia swej kan 
dvdatury w okręgu wyborczym w Carmar­
then. Nominacia p. Monda na para Anglii wy 
wołała potrzebę przeprowadzenia wyborów 
dodatkowych we wspomnianym okręgu.

Józefina Baker I bomby. — Na wczoraj- 
szem przedstawieniu w Budapeszcie, w którem 
wy*i--'-'"-2fa Józefina doszło do no­
wych incydentów. Nieznani sprawcy rzucili 
kilka cuchnących bomb, wskutek czego przed 
stawienie przerwano.

Rekord Łodzi Podwodnej. — Łódź podwo­
dna Bailla o pojemności 1400 ton zanurzyła 
się do głębokości 101 mtr. pod powierzchnię 
morza, osiągając w ten sposób rekord świa­
towy.

7awody Samochodowe. — W zawodach 
■amochcdowych o puhar Targa Florio zwy­
ciężył Dinos na Brgattim. Puhar przechodni, 
ofiarowany przez Le Journal, został przyzna 
ny również tejsamej marce.

Wybuch Amunicji. — W okolicach Hidelt w 
południowym Maroko nastąpił wczoraj wy­
buch amunicji podczas ładowania jej na sa­
mochody ciężarowe. W czasie nieszczęścia 8 
osób zostało zabitych, w tern 4 żołnierzy, 
'rans^rt, który uległ katastrofie, składał 

się z 800 k’". dynamitu i 1000 klg. prochu 
strzelniczego.

OBCHÓD PUŁK. BERKA JOSELEWICZA W WILNIE

Staraniem Wileńskiego Komitetu zor­
ganizowany został w Wilnie wczoraj u- 
roczysty obchód ku uczczeniu pamięci puł­
kownika W. P. Berka Joselewicza, 
zmarłego bohaterską śmiercią 120 lat te­
mu w bitwie pod Kockiem.

W przeddzień obchodu odbył się wie­
czorem capstrzyk orkiestr wojskowych, 
przyczem przeciągnęły ulicami miasta 2 
pochody z pochodniami zorganizowane 
przez harcerzy sjonistycznych i żydowskie 
towarzystwo Makabi.

W niedzielę o g. 13-ej odbyło się nabo­
żeństwo w synagodze przy ul. Zawalnej 
na którem był obecny p. Wojewoda Racz- 
kiewicz z naczelnikami wydziałów, wyżsi 
przedstawiciele wojskowości, Prezydium I

Miasta oraz wiele wybitnych osób ze spo­
łeczeństwa polskiego. Pozatem uczestni­
czyła w nabożeństwie przybvła z Wołko- 
wyska delegacja 3-go pułku strzelców 
konnych, którego przeszłość historyczna 
związana jest z nazwiskiem pułkownika 
Joselewicza. Ma czele delegacii stał za­
stępca dowódcy pułku major Mysławski. 
Ponołudniu o godz. 17-ej odbyła sie w sa­
li Towarzystwa Kupców przy ul. Mickie­
wicza, akademia, poświęcona pamięci płk- 
Berka Joselewicza. Na akademii obecni 
byli p Woicda Raczkiewicz, Marszałek 
Senatu prof. Szymański, dowódca obszaru 
warownego pułk. Giżycki, komendant mia­
sta płk. Krok-Paszkowski, przedstawiciele 
władz, p-ism, kół naukowych i t. p.

BIAł VSTOK.
Sprawy Komunistów. — PAT-iczna donosi 

z Białegostoku: W czternastym dniu procesu 
przeciwko 136 oskarżonym o przynależność 
do .Komunistycznej Partji Zachodniej Biało­
rusi sąd przystąpił do przesłuchiwania pierw 
szych świadków odwodowych, wezwanych 
na żądanie oskarżonych Jana Bogdana i Ba­
sińskiego. Dalszy ciąg badania świadków dziś.

BYDGOSZCZ
Święto Szkoły Oficerskiej dla Podofice­

rów. — Dnia 6-go b. m. Szkoła Oficerska 
dla Podoficerów w Bydgoszczy obchodziła 
loroczne swe święto. W obchodzie wzięli 
udział: w imieniu p. Ministra Spraw Wojsko 
wych jen. Rydz-Śmigły, ks. Biskup Bandur- 
ski oraz władze wojskowe, administracyjne 
i samorządowe.

CIESZYN
Gwiazdka Cieszyńska. — Jubileusz 80-le- 

cia najstarszego pisma ludowego w Polsce 
Gwiazdki^ Cieszyńskiej obchodzony był przez 
ludność Śląska Cieszyńskiego szczególnie u- 
roczyście. Historja tego pisma jest zarazem 
historią odrodzenia polskości w tej dzielni­
cy Państwa. W uroczystościach jubileuszo­
wych wzięli udział delegaci ludu śląskiego z 
najdalszych zakątków Województw, władze 
z p. Wojewodą Grażyńskim na czele, repre­
zentanci związków i stowarzyszeń, przedsta 
wiciele pism i t. d. Obchód rozpoczął się u- 
roczystem nabożeństwem w kościele paraf­
ialnym, celebrowanym przez ks. sen. Lon- 
dzina, następnie odbył się uroczysty poranek 
w teatrze i obiad. Podczas obiadu przemawia 
li m. in. p. Wojewoda Grażyński i ks. prałat 
Londzin.

GDYNIA
Niemen. —. Statek Żeglugi Polskiej Niemen 

wyruszył dnia 5-go b. m. wieczorem w pierw 
szą swą podróż z polskim węglem, załadowa­
nym przez Tow. Skarboferm na Morze Śród­
ziemne.

Poświęcenie Iskry. — Dnia 6-go b. m. od­
była się w Gdyni uroczystość poświęcenia o- 
krętu szkolnego Iskra oraz podniesienie na 
okręcie tym bandery wojennej, daru uczeń-' 
nic 22 szkół prywatnych żeńskich w War­
szawie.

KRAKÓW
Na Intencję Lotników Polskich. — Na in­

tencję pomyślnego lotu przez Atlantyk ofi­
cerów lotników mjr. Kubali i mjr. Idzikow­
skiego odbyło się w kościele OO. Pijarów 
uroczyste nabożeństwo, na którem obecni by 
li w zastępstwie p. Wojewody radca Woje­
wództwa p. Nowakowski oraz Starosta dr 

tvczeń.
Konkurs na Posady Profesorów Muzyki. — 

Towarzystwo Muzyczne w Krakowie ogło­
siło konkurs na posady profesorów muzyki 
w Konserwatorium Towarzystwa Muzyczne­
go w Krakowie od 1-go września 1928 r.. a 
mianowicie na stanowiska profesorów kursu 
najwyższego fortepianu, kursu niższego for­
tepianu, gry na skrzypcach, gry na organach, 
klasy kompozycji, elementarnych zasad mu­
zyki i soilweżu oraz kursu kapelmistrzowskie 
go. Informacyj udziela Sekretariat Towa­
rzystwa Muzycznego w Krakowie.

LWÓW.

Władze śledcze prowadzą w dal­
szym ciągu energiczne dochodzenie w 
sprawie zamachu na przedstawiciela 
Sowieckiej Misji Handlowej p. Liza- 
rewa. Dokonano znów dalszych are­
sztowań wśród emigrantów rosyj­
skich, m. in. ‘ aresztowano Dymitra

iMielnikowa, Mikołaja Illiczewa i Na- 
talję Gołowaczewską.

Sprawca zamachu, Jerzy Wojcie­
chowski, który dotychczas przebywał 
w areszcie Urzędu Śledczego zosta­
nie dziś przewieziony do więzienia 
przy ul. Dzielnej, 

Ś. P. PROF. JULJÜSZ WERTHEIM

Wczoraj, w czasie koncertu popo­
łudniowego w Filharmonji, zmarł na­
gle na anewryzm serca dyrygent, wy­
bitny pianista i kompozytor prof. Jul 
jusz Wertheim. Na kilka minut przed 
godz. 5-tą popoł., juź pod koniec kon 
certu, podczas dyrygowania uwertu­
ry z Meistersanger Wagnera, prof. 
Wertheim zasłabł nagle i stracił 
przytomność. Koncert przerwano i 
chorego przeniesiono do pokoju ar­
tystów, gdzie po kilku minutach ży­
cie zakończył. Zwłoki ś. p. prof. Wer- 
theima przewieziono do mieszkania 
rodziny przy ul. Pięknej 10.

Ś. p. Juljusz Wertheim urodził się 
w 1881-ym roku w Warszawie, jako 
syn znanego bankiera, później konsu­

la perskiego. Juljusz Wertheim był 
uczniem p. Moszkowskiego, J. Śliwiń 
skiego i Noskowskiego. Znaczną część 
życia spędził ś. p. prof. Wertheim w 
Niemczech, gdzie cieszył się wiel- 
kiem uznaniem.

Doskonały pianista i kompozytor 
był autorem 4-ch symfonji, napisał 

I sporą ilość utworów fortepianowych, 
preludja, war.acje, balladę kilku pie­
śni polskich, oraz operę p. t. Fata 
Morgana do tekstu Juljusza Ejsmon- 
da. W ostatnich czasach ś. p. prof. 
Wertheim poza pedagogią zajmował 
się także krytyką muzyczną.

Nagły zgon wybitnego muzyka 
wzbudził w szerokich kołach jego u- 
czniów i sympatyków szczery żal.

ŚWIĘTO KANIOWCZYKÓW

Dnia 11-go maja r. b. przypada dzie­
sięciolecie bitwy pod Kaniowem, stoczo­
nej z Niemcami przez b. II Korpus W. P. 
na Ukrainie.

W celu uczczenia tej rocznicy Zarząd 
Związku Kaniowczyków organizuje uroczy 
sty obchód, w połączeniu ze Zjazdem b. 
członków Związków Wojskowych Polaków 
Frontu Rumuńskiego, orazf|feób cywilnych, 
współdziałających z nimi przyorganizacji 
b. II Korpusu W. P. z następującym pro­
gramem:

Dnia 10-go maja o godz. 6-ei Walne 
Zgromadzenie członków Związku Kaniow­
czyków w Kasynie Garnizonowem (Aleja 
Szucha). Dnia 11-go maja o godz. 10-ej 
rano Msza żałobna w kościele Ojców Je­
zuitów przy ul -w. Jańskiej (obok Kate­
dry). O godz. 11-ej złożenie wieńca na 
Krobie Nieznanego Żołnierza, poczem w 
Kasynie Garnizonowym odbędą się: O g. 
12-ej Konferencja uczestników Ziazdu b. 
członków Związków Wojskowych Pola­
ków Frontu Rumuńskietfo. O godz. 6-ei pp. 
uroczysta Akademia. O godz. 9-ej wiecz. 
wspólna biesiada koleżeńska.

Wszyscy. uczestnicy Zjazdu uprawnieni 
są do przyjęcia udziału w Akademii i bie 
siadzie koleżeńskiej. Zgłoszenia przyjmu­
je Związek Kaniowczyków w Warszawie, 
ul. Bugaj 4, tel. 314-49.

Wojskowi uczestnicy Zjazdu, b. Kaniów 
czycy, mają prawo otrzymania urlopu oko 
hcznościowego i bezpłatnego przejazdu 
koleją, cywilni zaś z 66 proc, zniżki kole­
jowej, odliczanej od ceny biletu powrot­
nego.

Staraniem Związku Kaniowczyków znaj 
dire się w opracowaniu historja b. Ii-go 
Korpusu W. P., poczynaiąc od chwili po­
wstania Związków Wojskowych Polaków 
Frontu , Rumuńskiego. Wszystkie osoby, 
Dosiadające jakiekolwiek dokumenty i ma 
terjały, z wyliczeniem ofiar i strat, ponie­
sionych przez Związki Wojskowych Po­
laków i b. Ii-go Korpusu W. P. w zmaga­
niu się z władzami niemieckiemi i rosvj- 
skiemi, proszone sa o dostarczenie ich Za­
rządowi Związku Kaniowczyków (ul. Bu- 
i*aj 4) Pożyczone dokumenty będą na żą­
danie zwrócone po zużytkowaniu.

N!FBEZPIECZEŃSTWO KOMUNIZMU
WIELKIE ZEBRANIE W TOWARZYSTWIE HYGIENICZNEM

Wczoraj, w niedzielę, dnia 6-go b. 
m., w sali Tow. Hygienicznego odby­
ło się wielkie zebranie w sprawie nie 
bezpieczeństwa komunizmu, zorgani­
zowane przez Zjednoczenie Stowarzy 
szeń Polskich w porozumieniu z or­
ganizacjami młodzieży akademickiej i 
robotniczej, rodziców, nauczycieli, ko 
biecych i weteranów, sportowych, Li­
gi Obrony Moralności Publicznej.

Przewodnictwo zebrania objęła p. 
Ewelina Pepłowska. Za stołem prezy­
dialnym zajął miejsce p. Janota-Bzow 
ski prezes Zrzeszenia Kół Rodziciel­
skich, p. Jan Czarkowski przedstawi­
ciel Nar. Młodzieży Robotniczej, p. 
Ludwik Chaberski przedstawiciel 
Pracy Polskiej Zw. Młodz. Polskiej, 
P Henryk Glass redaktor Walki z 
Bolszewizmem, p. Al. Heinrich pre­
zes Naczelnego Komitetu Akademic­
kiego, mec. St. Kijeński prezes Ligi 
Obrony Moralności Publicznej, p. Mi- 
niewska z Nar. Organizacji Kobiet, p. 
Rembielińęki redaktor Myśli Naro­
dowej, p. A. Strzałecki prezes wete­
ranów 1863 r.

Po zagajeniu zebrania przewodni­
cząca p. R, Pepłowska w przemówię 
niu swem podkreśliła konieczność 
walki przeciwko jawnym przedsta­
wicielom wojującego bolszewizmu o- 
raz utajonym jego sprzymierzeńcom, 
tworzącym Towarzystwo Przyjaciół 
Wolności i t. p.

Dłuższe, bardzo Sieka we przemó­

wienie wygłosił red. H. Glass, zazna­
czając działalność bolszewizmu prze­
ciwko religji, przeciwko rodzinie i 
przeciwko narodowi. Przeciwko reli­
gji działalność bolszewicka wyraża 
się nietylko w popieraniu stowarzy­
szeń i organizacyj antyreligijnych, 
lecz przez bezpośrednie prześlado­
wanie wyznań i księży osadzając ich 
w więzieniu i skazując na śmierć. 
Działalność przeciw rodzinie dopro­
wadziła do tego, że obecnie w Rosji 
według urzędowych danych jest oko­
ło 7-miu miljonów bezdomnych dzie­
ci. Wyniki działalności bolszewickiej 
w Rosji są takie, że liczba bezrobot­
nych wynosi przeszło 3 miljony, pod­
czas gdy zajętych pracą robotników, 
według urzędowej statystyki Trockie 
go jest zaledwie 2.700.000. Zarob­
ki robotników wynoszą zaledwie 300 
rubli miesięcznie, co przy spadku siły 
nabywczej rubla bolszewickiego jest 
niewystarczające dla zaspokojenia naj 
elementarniejszych potrzeb. Zapomo­
gi dla bezrobotnych wynoszą nie wię­
cej niż 10 rubli.

Po przemówieniach p. Heinricha, 
Chaberskiego i red. Rembielińskiego, 
który przedstawił w gorących sło­
wach konieczność jednolitej przeciw 
sowieckiej akcji całego społeczeń­
stwa polskiego, odśpiewaniem Roty 
zamknięto zebranie, w którem wzięły 
udział tłumy, wypełniając szczelnie 
salę Tow. Hygienicznego.

WYŚCIGI KONNE

Dobry wyścig miał trzyletni Ghazi, wy- 
Preedzając swobodnie dwa konie starsze.

Naör 5.0C0 zł. wygrał swobodnie Dol­
lar Drugi Egmont. t
.Gonitwa o nagr 900 zł. zakończyła sie 

®’^scodzianką. Wygrał pewnie Goniec pod
Matuszewskim. Niespodziewany zwy- 

cięsca dn. l~go b. m. zajął dalekie czwar- 
i ostatsśe miejsce pod ż. Chatisowem, 

za Gorgiasem, Bartoszem i Walecznym.
W nagr. 500C zł. dla trzylatków zwycię-

V stylowo szybki Ibanez, bijać dobrego 
rirata i Samsona. Zła czwarta Ma Jalou­sie.

W ostatniej gonitwie potknął się na 
i KTar^?. narożniku Herold, zrzucając 
czvk0W1C^:€^0' który padając złamał oboj-

Tor letki.
nN^r; 1300 zł. Dyst. 1600 mtr. 1) Gha- 

(A pj-^howskiego i A. J. Bronikowskich
2) Ataman, 3) Alfal II, 4) 

ra TTa p a‘ Wyc. Fakir,, Belladona, Auro- 
TT as 143 0 5 oL 19-13-19.

Borut, Vri,160T° ,zt DVst 2100 młr- n 
8« i* t Lubomirskiego i M. Radwa-

' Eoawenko), 2} Miss Mistinguet, 3) 

WCZORAJSZE WYNIKI
Fakir. Wyc. Florestan, Figaro, Egmont 
Czas 2.19 o 3 dł. Tot. 15.

III. Nagr. 1100 zt Dyst. 1600 mtr. 1) Co­
lonel W. Linharta (i. Nowicki. 2) Goliath, 
3) Aurora II, 4) Allier, 5) Epilog. Wyc. 
Ave, Be1 lad ona. Czas 1.42 i pół o 1 i pół 
dł. ot. 61-26-24.

XI. Nagr. 5.000 zł. Dyst. 2200 mtr. 1 
Dollar st. Jacentów (ż. Sakowicz). 2) 
Egmont, 3) Oleś, 4) Reine Seule, 5) W4ul- 
kan. Czas 2.24 o 2 dł. Tot. 17-13-16.

v. Nagr. 900 zł Dyst. 2100 mtr. 1) Go­
niec A. Gniazdowskiego (chł. Matuszew­
ski). 2) Gaæarone. 3) Hassan, 4) Walecz­
ny, 5) Esłella, 61 Ramkor. 7) Iwonka. 8) 
Bartosz. Wvc. Ferezja, Leśkowa. Zagoń- 
czvk. C-as 2.20 i pół o 1 dł 227-37-14-15.

VI- Nagr. 5.CC0 zł. Dyst. 1300 mtr. 1) 
Ibanez st. Kterv-Szepietów (ż M^daliń- 
ski). 2) Pirat. 31 Samson, 41 Ma Jalousie. 
51 Eli:a. 6) Zulus Wyc. Ghazi. Ammon. 
Czas 1.22 o 1 i pół dł. Tot. 47-23-25.

VII Nagr. 10C0 zł- D^st. 1600 mtr. 1) 
Diana II B* Hessena (ż. Ch^tisow. 21 Gor- 
gias, 3) Zygfryd. 4) Irish Bee. 5) Rygor 
Wyc. Iwonka. Merold upadł. Czas 1.45 o 
2 dł. Tot. 31-16-17. Następne wyścigi Jutro 
jB-go b«> m» *

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

r. do 6 wiecz.

Dziś, poniedziałek 7-go maja, Domfceli i 
Eufrozyny. Wschód słońca o g. 3 m. 55, za­
chód o g. 7 m. 11. Wschód księżyca o g. 10 
m. 11, zachód o g. 5 m. 08.

Jutro, wtorek 8-go maja, Stanisława Bisku­
pa.

STAN POGODY
(Według P 1. M.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 17.6°, najniższa 4.3°.

Dzisiaj według przepowiedni P. I. M. praw 
dopodobnie: Pogoda słoneczna i ciepła. Sła­
be wiatry miejscowe.

WALNE ZGROMADZENIE PENKLUBU
Dn. 1-go maja r. b. o godz. 6-ej popoł. 

w lokalu Tow. Lit. i Dziennikarzy (Bracka 
5), odbędzie się doroczne Walne Zgro­
madzenie Penklubu. Na porządku dzien­
nym m. in.: sprawa zakupna domu na Sta­
rem Mieście i wybory nowych członków 
Zarządu i ich zastępców na miejsce tych, 
którzy ustąpili. Stosownie do 11 paragra­
fu statutu, ze względu na punkt 6-y po­
rządku dziennego wymagana jest obecność 
wszystkich członków.

BIBLIOTEKA JUDAISTYCZNA
We wtorek, dnia 8-go b. m., o godz. 2-eJ 

popoł. na placu obok synagogi na Tłomackiem 
odbędzie się uroczystość założenia kamienia 
węgielnego pod gmach Głównej BdbljotekJ 
Judaistycznej.

WYSTAWA PROJEKTÓW 
DEKORACYJNYCH

W lokalu Związku Zawodowego Polskicfi 
Artystów-Plastyków (Nowy Świat 19) otwar­
to wystawę projektów dekoracyjnych Hen­
ryka Munda. Wystawa otwarta w godz. od 
10-ej

ZJAZD LEGJONISTÓW
Dnia 6-go maja b. r. w sali Stowarzy­

szenia Handlowców w Warszawie odbył 
się zjazd prezesów okręgów i oddziałów 
Związku Legionistów Polskich. W zebra­
niu wzięli udział prezesi wszystkich Okrę­
gów i Oddziałów Związku Legjoniestów z 
z całej Rzplitej Polskiej. Przewodniczył 
prezes zarządu głównego Zw. Legjoni-: 
stów dr Eugnejusz Piestrzyński.

WYSTAWA ŁOWICKA
W czasie od dnia 19-go b. m. do 

3-go czerwca odbędzie się w War­
szawie w siedzibie Macierzy Szkol­
nej Wystawa Łowicka, mająca sta­
nowić niejako pokaz strojów 4-ch po­
koleń łowickich oraz całej twórczoś­
ci ludu łowickiego. Wystawa zawie­
rać będzie oprócz tego piękną kolek 
cję łowickiej sztuki ludowej, zakupio 
ną dla organizowanego obecnie mu­
zeum w Katowicach.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Dziś w kościele Akademickim św. Anny od­

bywać się będzie nabożeństwo adoracyjne 
wynagradzające z całodziennem wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu. Zakończone 
zostanie o godz. 7-ej wiecz. procesją i bło­
gosławieństwem.

Jutrzejsza uroczystość św. Stanisława Bi­
skupa, męczennika, patrona Polski, obchodzo­
na będzie nabożeństwem odpustowem ju­
tro z wystawieniem Najświętszego Sakramen 
tu, procesjami i kazaniami na sumie i niesz­
porach w kościołach: św. Stanisława (pa- 
rafja św. Wojciecha) przy ul. Wolskiej, św. 
Stanisława (narafja św. Stanisława) przy ul. 
Bema, św. Ducha (po-paulińskim) oraz św. 
Jadwigi na Pelcowiźnle.

Jutro odprawione będą czwarte nowenny 
ku czci św. Antoniego Padewskiego, poprze­
dzające uroczystość tego świętego, k*0™ 
przypada dnia 13-go czeJ7Cu.odprawione będą w kościołach: OO. rran i- 
szkanów przy ul. Zakroczymskiej z 
wieniem Najświętszego Sakramentu. Kaza­
niem, proces’«' i błogosławieństwem oraz u 
św Anny I św. Józefa Oblubieńca z nauką. 
O godz. 9-ej Wszystkich Świętych przy PI. 
Grzybowskim, św. Marcina, św Augustyna 
nrzy ul. Dzielnej a także z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu u św Michała 
nrzy ul. Puławskiej. O godz 8-ej u św. Trol- 
' q0.|cu. św. Antoniego (po-reformackmi)

Stanisława przy ul. Wolskie!. O godz. 
6-ei i PAł w kościele św. Wawrzyńca na cmen 
tarzu Wolskim. . ,. .

W kościele św. Jacka (no-dommikańskim) 
tatro o godz. 6-ej i pół odprawiona zostanie 
Msza św. ku czci św. Dominika założyciela 
zakonu OO. Dominikanów.

NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ 
ś. P, WŁADYSŁAWA REYMONTA

Dnia 8-go b. m. o godz. 12-ej i pół 
popoł. odbędzie się w kościele św. 
Aleksandra nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Władysława Reymonta.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY 
WARSZAWSKICH

Wczoraj odbyło się walne dorocz­
ne zebranie członków Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich, na któ­
rem po załatwieniu spraw bieżących 
dokonano wyboru nowego Zarządu, 
Komisji Rewizyjnej i Sądu Honorowe 
go. Na prezesa Zarządu został wy­
brany p. Witold Giełżyński, na wice­
prezesów: Marjan Grzegorczyk i Ro­
man Boski.

ORGANIZACJA TURYSTYKI
Zagadnienia turystyki w Polsce zy 

skują cc-az więcej zainteresowania 
wśród czynników urzędowych Dnia 
2-go czerwca r b. qbradować będzie 
w Warszawte Zjazd Wejewódzk. Re­
ferentów Turystyki i przedstawicieli 
Wojewódzkich Komisyj Turystycz­
nych.

Jufcneusz Henryka Zbierzchowskiego. — 
Dnia 5-go b. m. Lwów obchodził jubileusz 
30-letniej pracy literackiej Henryka Zbierz­
chowskiego. Na program obchodu złożyło się 
przedstawienie komedii jubilata Małżeństwo 
Loli w Teatrze Wielkim i bankiet w salach 
Koła Literacko-Artystycznego, który zgro­
madził wiele wybitnych osobistości Lwowa.

Zjazd Nauczycielski. — Dnia 6-go b. m. o 
10-ej m. 30 rozpoczął się tu Zjazd O- 

kr'x’owy Związku Zawodowego Nauczyciel­
stwa Polskich Szkól Średnich. Na Zjazd 
mzybyli delegaci z Małopolski i Wołynia. Na 
przewodniczącego wybrano nrof. Słowika z 
Sokala. Imieniem posłów B. B. przemówienie 
wygłosił ---M Zdzisław Stroński, imieniem 

rządu Głównego p. Drzewiecki z Warsza­
wy. Żywą dyskusję wywołał referat prof. 
Sośnickiego p. t. Państwo a Szkoła. Zwróco­
no uwagę na fakt, że obecne programy 
szkól średnich nie odpowiadają interesom 
wychowania państwowego.

Zjazd Zw. Oficerów Zawodowvch. — Dnia 
5-go b. m. rozpoczął swe obrady Zjazd O- 
kręgowy Delegatów Związku Oficerów Za­
wodowych Ziem Południowo-Wschodnich. 
Na Ziazd przybyli delegaci z Wołynia i Zie­
mi Czerwieńskiej. W uroczystym otwarciu 
Zjazdu wzięli udział delegaci wszystkich puł­
ków. dowódca O. K. Lwów jen. Popowicz, p. 
Wojewoda Kwaśniewski i t. d. Ziazd zagaił 
^rezes Okręgu prof. Zalewski, podkreślane 
potrzebę pracy społeczeństwa z Rządem. Dr 
nis?ryk wygłosił referat o roli Małonolski 
Wschodniej w dziejach Państwa Polskiego. 
Następnie dokonano wyboru w szeregu ko­
misjach. Wieczorem odbył s-ię bankiet w sa­
lach Hotelu Krakowskiego. Wczoraj Zjazd o- 
bradował w dalszym ciągu.

Komuniści. — Aresztowanych przed 1-ym 
maja pod zarzutem organizowania akcji wy­
wrotowej na dzień 1-go maja komunistów od 
stawiono do więzienia Sadu Okręgowego kar 
nego we Lwowie. Policy’ne śledztwo wstęp­
ne, które przed dwoma dniami zistało ukoń­
czone, nagromadziło ogromny materjal kom- 
nromitu';ący. Komuniści w czasie przewożenia 
ich karetką więzienną przez miasto wznosili 
antypaństwowe okrzyki, śpiewając Między­
narodówkę.

Repertuar. — Teatr Wielki: dziś, ponie­
działek. 7-go b. m.. g. 7.30 Opowieści Hoff­
mana. Nowości, dziś. 7-go b. g. 8 w. La­
dy Chic, Mały, dnia 7-go b. m.. (występ 
Solskiego).

SOSNOWIEC
Poseł Gawron. — Poseł komunistyczny z 

Zagłębia p. Gawron zamieszkuje lokal nad 
posterunkiem policyjnym w Grodźcu. Gdy 
przyprowadzono w dniu onegdajszym do po­
sterunku tego dwóch awanturników braci 
Drożdżów, którzy stawiali policji silny opór, 
zjawił się pos. Gawron i stanął w obronie a- 
wanturników. Dopiero po dłuższych rokowa 
niach zdołano uspokoić krewkiego posła I zro 
błono doniesienie do Prokuratury o przeszka­
dzanie władzy w urzędowaniu.

WEJHEROWO
Zbiegowie z Więzienia. — Funkcjonariusze 

policii aresztowali onegdaj 2 podejrzanych o- 
sobników, którzy, jak się okazało, zbiegli 
przed kilku dniami z więzienia, w Wejhero­
wie. Obydwa! przytrzymani więźniowie od­
dani zostali władzom sądowym.

OLKUSZ
Zamach Samobójczy Bluźnlercv. Pnfl- 

czas nabożeństwa majowego niejaki Żurek 
znajdował się w stanie nietrzeźwym i bluź- 
nil przeciwko religji. wskutek czego aresz­
towano go. Odstawiony do posterunku. Żu­
rek zażądał by osadzono go w areszcie^ 
też nastąpiło. Po. pewnym czasie jeden I 
przechodniów doniósł, źe w oknie aresztu wi­
si jakiś człowiek. Dyżurny policjant udał się 
natychmiast do celi, S^zie wstał Žta^a po- 
wieszonego na własnej bieliźnle. Wisielca 
zdołano odciąć, i przywrócić do życia. :

SPRAWY DROBNEGO KUPIECTWA
W siedzibie związku Drobnych Kupców 

Chrześcijan (Grzybowska 57), odbędzie
• się w środę, dn. 9-go b. m„ o godz. 8-ej 

wieczorem narada dla omówienia aktuaL i
Jnych spraw drobnego kupiectwa.
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OPŁATY TELEFONICZNE
PAT-iczna donosi:
Wedle postanowień aktu koncesyjnego Pol 

skiej Akcyjnej Spółki Telefoniczna! od abo­
nentów w Warszawie przypada oplata wstęp 
na w kwooie 175 zl. za przyłączenie aparatu 
telefonicznego w obrębie trzech kilometrów 
pomiędzy stacją centralną a lokalem abonen­
ta. Za każde zaś dalsze 100 metrów linji po­
nad trzy kilometry pobiera się 28 zl.

Z uwagi na obecny rozrost i rozszerzenie 
granic Wielkiej Warszawy p. Minister Poczt 
i Telegrafów spowodował przez swego de­
legata w Zarządzie P. A. S. T.-y zmianę 
postanowień aktu koncesyjnego w ten sposób, 
ze wzmiankowana oplata wstępna bez dopła­
ty za odległość będzie pobierana w promie­
niu 8 kim. od stacji centralnej do lokalu a- 
bonenta, mierzonej w linjd napowietrznej. 
Zmiana ta ma obowiązywać od dnia 1-go sty­
cznia 1929 r.

WALKA Z DROŻYZNA NA LETNISKACH
Jedną z najdotkliwszych bolączek, tra­

piących letniska podmiejskie, jest droży­
zna artykułów pierwszej potrzeby. Z ba­
dań, przeprowadzonych przez Miejskie 
Zakłady Zaopatrywania Warszawy, oka­
zuje się, że najbardziej upośledzony jest 
pod tym względem szlak Warszawa- 
Otwock.

Główną przyczyną tej drożyzny jest 
brak komunikacji kołowej. Tam, gdzie do­
ciera szosa, odrazu znika drożyzna i ce­
ny niewiele różnią się od warszawskich. 
Doraźnym środkiem przeciwdziałania tej 
drożyźnie na letniskach byłoby wybudo­
wanie na terenach letniskowych tanich, 
przenośnych miejsc sprzedaży.

Miejskie Zakłady Zaopatrywania War­
szawy porozumiały się z Dyrekcją Kole­
jek Podjazdowych, która przyrzekła ze­
zwolenie na umieszczenie taikicn miejsc na 
placach kolei.

Jeżeli akcja ta, jako mająca charakter 
pomocy dla ludności, zwolniona zostanie 
od podatku obrotowego, o co już Magi­
strat m. st. Warszawy wystąpił do władz 
odnośnych, Miejskie Zakłady Zaopatry­
wania przystąpią do wybudowania tytu­
łem próby kilku miejsc sprzedaży w tych 
letniskach, gdzie drożyzna najbardziej da­
je się we znaki.

SAMOBÓJSTWO ŻONY OFICERA
W domu nr. 19 na Krakowskiem- 

Przedmieściu pokoik na VI-em pię­
trze zajmuje kpt. Muszkiewicz z żo­
ną, 23-letnią Marją, sekretarką Ko­
mendy VI-go Okręgu P. P.

Pp. Muszkiewiczowie wrócili wczo 
raj do domu około godz. 7-ej rano. W 
kilkanaście minut później z mieszka­
nia Muszkiewiczów rozległ się strał, 
który zaalarmował całą kamienicę.

Wkrótce po powrocie do domu p. 
Marja Muszkiewiczowa wzięła niepo- i 
strzeżenie rewolwer męża i wystrze [ 
lila w klatkę piersiową. Kula utkwi­
ła w okolicy serca. Lekarz Pogotowia 
przewiózł samobójczynię do szpitala 
św. Rocha, gdzie dokonano operacji 
wyjęcia kuli. Stan p. Muszkiewiczo- 
wej jest b. ciężki. Przyczyna samo­
bójstwa nie została dotychczas wyja­
śniona.

DZIECKO ZADUSZONE DYMEM
Wczoraj około godz. 9-ej wieczo­

rem w mieszkaniu Antoniego Ja- 
szybka przy ul. Opaczewskiej 18 po­
wstał pożar. W mieszkaniu był tylko 
3-letni synek Jaszybków, Marjan. Nie 
szczęśliwe dziecko zadusiło się w gry 
zącym dymie. Rodzice byli na zaba­
wie u sąsiadów. Pożar ugasili lokato­
rzy domu przed przybyciem Straży 
Ogniowej.

SAMOBÓJSTWO 
BEZROBOTNEGO EMIGRANTA

W lesie rembertowskim znaleziono 
zwłoki mężczyzny wiszącego na sza­
liku, umocowanym na gałęzi sosny. 
Ze znalezionych dokumentów usta-; 
łono, że samobójcą jest 29-letni Piotr 
Utweko, Ukrainiec, rodem z Kijo­
wa, bezrobotny fryzjer. Przyczyną sa­
mobójstwa był brak środków do ży­
cia. Przy zwłokach samobójcy znale­
ziono kartę rejestracyjną Państwo­
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy.

TRUP KOBIETY NA SZOSIE
Na szosie Kaszyńskiej na terenie 

Okęcia znaleziono w rowie zwłoki ko 
biety, lat około 36-ciu, niewiadome­
go nazwiska. Rysopis: wzrost średni, 
tęga budowa ciała, włosy ciemne pod 
cięte, oczy piwne, nad powieką le­
wego oka narośl w kształcę guzicz­
ka, nos prosty, usta normalne, w gór 
nej szczęce brak 2-ch zębów na prze 
dzie. Na palcu lewej ręki obrączka 
ślubna złota z literami A. G. i datą 
2.VII.1910 r. oraz pierścionek złoty 
z białym kamieniem oprawnym w pla 
tynie, w ręce zaciśnięta torebka bron 
zowa, zawierająca kilkanaście zło­
tych gotówką. Ubrana w bluzkę czar 
ną, niebieski sweter wełniany, koł­
nierz i rąkawy swetra wyłożone fu­
terkiem popielatym, pończochy czar­
ne, pantofle czarne skórkowe z pa- 
seczkiem. Zwłoki przewieziono do 
prosektorium przy ul. Oczki. Docho­
dzenie prowadzi policja Powiatu War 
szawskiego.

ZNACZNE KRADZIEŻE
Wczoraj wieczorem po wyłamaniu 

drzwi od podwórza dostali się zło­
dzieje do magazynu krawiecekiego p. 
f. W. Ulenieceki, przy ul. Bielańskiej 
nr. 6. Włamywacze skradl» dwa ko­
sztowne futra oraz kilka garniturów.

W czasie nieobecności domowni­
ków dostali się włamywacze do mie­
szkania Jakóba Millera przy ul. Mar­
iańskiej 6. Skradziono biżuterję, gar­
derobę, 2 tys. zł. w gotówce oraz we­
ksle. Okradziony właściciel mieszka­
nia oblicza straty na 10 tys. zł.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 1-go b. m. zmarła w Krakowie ś. p. 

z Rostafińskich Justyna Łodzia-Shtżewska.
Dnia 4-go b. m. zmarl w wieku lat 77 ś. p. 

Władysław Kuszell.
Dnia 3-go b. m. zmarl w wieku lat 64 ś. p. 

Władysław Sukert, b. właściciel mai. Przy- 
toka, obywatel m. st. Warszawy.

Dnia 4-go b. m. zmarł w wieku lat 32 ś. 
p. Andrzej Kowalski, porucznik W. P. w sta­
nie spoczynku.

Dnia 4-go b. m. zmarl, przeżywszy lat 52, 
ś. p. Stanislaw Korybut-Daszkiewicz, Soda- 
lis Marianus, magister praw, b. długoletni sę 
dzia z. Łomżyńskiej.

Dnia 4-go b. m. zmarła w wieku lat 72 ś. 
p. z Pruskich Kazimiera Wodzińska.

TEATRY I KONCERTY

24-ty Koncerft Mistrzowski w Sali Konser­
watorium. — Przejazdem przez Warszawę 
śpiewać będzie tylko jeden raz w sali Kon­
serwatorium na 24-tym koncercie mistrzow­
skim w środę, dnia 9-go b. m., śpiewaczka 
operowa p. Marja Basca. Program wielce u- 
rozmaicony zawiera szereg popularnych aryj 
operowych, pieśni włoskie, hiszpańskie i fran­
cuskie. Bilety sprzedaje filia kasy Teatrów 
Miejskich, ul. Marszałkowska 98, róg Al. 
Jerozoł.

Recital Fortepianowy Zofii Jaroszewiczo­
wi, — Dziś, w poniedziałek, o godz. 8-ej m. 
15 wiecz daje recital fortepianowy w sali 
Konserwatorium utalentowana pianistka Zo­
fia Jaroszewiczowa, która w sezonie bieżą­
cym z dużem powodzeniem grała na jednym 
z piątkowych koncertów w Filharmonii. Ar­
tystka grać będzie utwory Bacha, Liszta, Cho 
oma, Scarlattiego, Poulenca, Prokofiewa i in. 
Bilety sprzedaje filja Kasy T. Miejskich, u!. 
MarszalkowskarfiS. róg Al. Jerozoł.
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1 Ozlś w teatrach mielskich. j|

=Ę WIELKI

HE Nieczynny

= NARODOWY
s o g. 8-ej w. Budowniczy Solness

g .ETN) g
= o g. 8 w. Panna z Dobrego Domu =

Wielki. Dziś Opera nieczynna. Jutro wie­
czorem czteroaktowa Syrena W. Maliszew­
skiego pod dyrekcją kompozytora.

W środę fantastyczna opera Czajkowskie­
go Dama Pikowa z niezrównanym odtwórcą 
partii Hermana p. Dygasem.

Narodowy. Dziś dramat H. Ibsena Budow­
niczy Solness z pp. Brydzińskim, Broniszów- 
ną i Gromnicką w rolach głównych.

Letni. Dziś I dni nastęonych krotochwih 
W Rapackiego o t Panna i Dobrego Domu

TEATR POLSKI

o g. 8-ej w. Zielony Frak

DZIŚ

Polski. Dziś i dni następnych Zielony Frak.

g TFATW MAŁY g
g DZIŚ J
=| o g. 8-ej w. Pociąg-Widmo |g

Iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim
Mały. Dziś i dni następnych Pocdąg-Wid-

mo.

Morskie Oko. Jeszcze tylko kilka dni gra­
na będzie wspaniała rewja Publiczność Ma 
Głos, wktórej po kilkudniowej przerwie bie- 
rze udział p. Loda Halama oraz pp. Bukojem 
ska, P. i Z. Halamy, Herten, Karlińska, No­
wicka. Żelska. Bodo. Hanusz, Olsza. Roland 
i Walter.

Wielka Rewja w Teatrze Nowości. Dziś 
. dni następnych wielka rewja wiosenna Czar 
-ie na Bialem z udziałem pp. Pogorzelskiej. So 
•wlowskiej. Betherowej, Borońskiego. Giera- 
sieńskiego. Morskiego. Koszutskiego. Mierze- 
ewskiego. Macherskiego. Sempolińskiego 
^taszyńskiego. Redo. Toma i innych Wszel­
kie bilety ulgowe i zniżkowe sa ważne Co­
dziennie 2 przedstawienia o godz. 8-ei i 10-ei 
wieczorem.

Czerwony As. Dziś nowy program rewii 
numoru p t. Poco Mi Dwa Łóżka. Codzien­
nie dwa przedstawienia o godz. 7-ej m. 30 
i 9-ej m. 30.

NA EKRANIE

IEPOTRZEBNY

ZŁOWIEK

Mała Sala COLOSSEUM

SZAŁ BARW

Najsprytniejszy
Złodziej Świata

SrM Sràlà w

I
Hflfd 301(1 IULU33ŁUH | 

Natchnione arcydzieło 

FAUST
Reż. Murszana, twórcy Wschodu Słońca 

W roli głównej:

EMIL JANNINGS

bohater filmu .Niepotrzebny Człowiek*Dla młodzieży dozwolone

Nadprogram:

Pnv'37f1 i pnb’t W’ HnpnnPałia w Warszawie

Wielki ibm miłości t bohaterstwa, po­
święcenia przyjaźni na tle przecudnych 

widoków wybrzeży afrykańskich.
W rolach główn. wschodzące gwiazdy 

angielskie:
Henry Edwards 
______ i Dorothy Seacombe

Kino-Teatr „MUrA’
Plar Trzech Krzv»v — leieto»

Kino.Teatr CASINO 
Nowy Świat 50

Pocz og. 6-ej, ost seans o godz. 10.15

S wiato wid™"1"* M

Program 50
Potężny dramat morski w 12 aktach

PANCERNIK ĄTL ANTI

POD PROTEKTORA!EM

GŁÓWNEGO KOMITETU 
AKCJI KATOLICKIEJ

WODEWIL Wowv Swiał 41
Początki seansów 4, b, 8 • 10 

Na pierwszy seans ceny zniżone

COLOSSEUM
Por z o g. fi. 8 I*1

Celem udostępnienia szerszym war­
stwom obejrzenia tego arcydzieła obni­

żane zostały ceny miejsc:
2 zł. parter, 1.30 balkon

Emil JANNINGS
w swe’ nierwszej amerykańskie' 

kreacji p.t

Reżyseria. VICTOR FLEMING
W głównych rolach kobiecych:

BELLE BENNETI PHYLLISHAVER
Wytwórnia: PRR»MOUN1

Kształtów Symfonia 
z JÓZEFINĄ BAKER 

Występy artystów
K. Chrzanowskiego, artysty teatru .Per­
skie Oko", St Balcerakówny, artystk 

teatru .Karuzela*
Ilustracja muzyczna ściśle dostosowana 

do obrazu
Pnc' o w w n’p-*z *wiet’ O n 4

B

Apollo: Bohaterskie Serca.
Capitol: Miłostki Studenta.
casino: Niepotrzebny ^ziowiek.
Colosseum: Pancernik Atlantik.
Colosseum Mała Sala: Faust.
Filharmonia: Tułaczka Księżne! Pruheckiej
Muza. Szał Barw i Symfonia Kształtów.
Palace: Panika.
Pan: Miłostki Studenta.
Rococo: Szkoła Paryska.
Splendid: Czar Grzechu.
Stylowy: Wróbelki.
Światowid: Najsprytnielszy Złodziej świata.
Uciecha: Karuzela Udręczeń.
Wodewil: Król-Królów.

POLSKIE RADJO
(lala 1111 m.)

WTOREK, 8-go maja. Godz. 12.00. Sy­
gnał czasu, komunikat lotn.-meteorologicz 
ny, hejnał z Wieży Mariackiej w Krako- 
kowie oraz nad program. 15.-15.20, Komu­
nikaty: meteorogiczny, gospodarczy o- 
raz nadprogram., 16,00-16.25. Odczyt p.t. 
Rybactwo morskie u nas i zagranicą, wygł. 
p. Adam Uziembło, dyr Ligi Morskiej i 
Rzecznejj, 16.25-16.40. Na program i ko­
munikaty. 106-40-17. Odczyt p. t. Jak zwal 
czać płonicę, wygł. dr Henryk Palester, 
laez. Wydziału Departamentu Służby Zdro 
wia 17.45. Transmisja odczytu z Kato­
wic. 17.45-18.45. Koncert popołudniowy 
Wykonacy: Orkiestra P. R. pod dyr. Jó­
zefa Ozimińskiego i Maryla Janasówna 
J (fot.) 18.45 18.55 Rozmaitości. 19.0519, 
Komunikat rolniczy oraz transmisja z Kra­
kowa notowań giełdy zbożowej krakow­
skiej, 19.20. Transmisja opery z Opery Ka­
towickiej. W przerwie biuletyń Messager 
Polonais w języku francuskim. 22.00-22.05, 
Sygnał czasu, kom. lotn -meteolorogiczny. 
22.05-22.20. Komunikaty PAT. 22.20 22.30, 
Komnikaty: policyjny, sportowy oraz nad­
program, 22.80 23-30. Transmisja muzyki 
tanecznej).

ZEBRANIA I ODCZYTY
Odczyt o Izbach Lekarskich. — W Klub!« 

Lekarzy Polskich (Nowy Świat 67) dnia 9-go 
b. m. o godz. 8-ej i pół wieczorem odbędzie 
się zebranie, na którem dr Bujalski wygłosi 
odczyt p. t. Czem są i czem być powinny 
izbp Lekarskie. Wstęp dla członków i wpro­
wadzonych gości wolny.

OFIARY
Na łóżeczko gipsowe Zbyszek A. z Pozna­

nia 4 zł. (cztery). J. A. Żwir 2 zł. (dwa). Fr. 
Bielawski 5 zł. (pięć), Lasicki 10 zł. (dzie­
sięć). N. J. 5 z. (pięć).

SAMUEL 
LIS

Ogłoszenia Drobne

Rozwód i unew&ż- 
menie małżeństw* 

według obowiązujących 
obecnie ustaw w Polsce 
Opracował adwokat D< 
Elkon Margulies we 
Lwowie, ul Domagali­
ków 7____________358

Aętotowe pokoje
• & Gdańskie Fla­

mandzkie, Ludwikow­
skie, luksusowe, oraz 

omne od 1000 zł do 
-000 zł_______________

Sypiam e dębowe,cze- 
czatowe, machonio 

we, jesionowe wykwin 
ie i skromne od 1000 

zł do 5000 zł.________

Gabmetv machoniowe, 
dębowe, stylowe 

luksusowe i skromne 
od 700 zł. do 600 i zł

Salony czeczotowe,
machoniowe. inkru­

stowane, złocone, wy­
kwintne i skromne od 
400 zł. do 5000 zł.

Klubowe garnitury ze 
skóry wołowej, ba­

raniej, safianowe, tno- 
kietowe, gobelinowe, 
solidne gotowe i na 
obstaiunek Oiaz wy­
bór kuchennych urzą­
dzeń przedpokoi. So­
lidne piękne otomany, 
kozety taoczany Go­
tówką ceny wyjątkowo 
nizkle. P oszę sp<aw 
dzić, ewentualnie odpo 
wiedzialnym częściowy 
kredyt. .Styl“ Chmiel­
na 41, r<5ß Marszałkow­
skiej. 363

Popleralcle L.O. P.P.

Firma egzystuie od 189U
I Warszawski kantor czysz­

czenia ok en wystawowych 
froterowanie, sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektrycznemu odkurzaczami, 
Opatrywanie okien na zimę.

M. MLECZEK
Emilji Plater Nr. 23, m. 2

tel 45-34
___________________

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE
Dr med. Maksymiljan

BERNSTEIN
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parteri tel. 402-61 
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek 
•’fxyimuie 8—I t 4—8 pp Panie I—2 

Niezamożnym

ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36. tel. 287-74. Chor syfilis 
tryper, niemoc płciowa Analizy 
krwi na <yiilis. Gabme' elektro-świa- 
tłoleczniczy Niezamoż ceny leczm 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz

>7?

LdCZcnie wau cery, snory wtusow 
Zabiegi i porady kosmetyczne

OPERACJE KOSMETYCZNE
Æ8tfWosïtzanie ogólne i czynowe

„PARRFINEUM”
Miodowa 12. teł. 150-20

i.ekarzespectaliści nrzvim on 1< r do8w

LECZNICA specjalna 
«vis a vis DWORCA* 

Ul. CHMIELNA Nr. 56 
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych Analizy^ 
Przyjęcia od 9 r. do 9w. (Niedz. do 2 pp.) 

WIZYTA 3 złote fi

Czopki tiemoioidalne (Jąseckiego i? Ko­
gutkiem) usuwają ból, swędzenie, pie­
czenie. krwawienie, zmniejszają guzy 

(żylaki).
Sprzedała wieksze apteki.

1473

Przeznaczenie!

urodzenia, kawa-

Jeżell Cl brak energii 
równowagi, leżeli cier­
pisz moralnie I nie masz 
wyjścia, napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
śzkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma ..świt*’ Wiedza Ta­
jemna Nadeślij charakter 
pisma swego lub zainte­
resowanej osoby, zakomu 
nikuj imię, rok I miesiąc ________ ____
1er, żonaty, wdowiec. Ilość osób najbliższe! 
rodziny, otrzymasz odemnie szczegółową a- 
nalizę charakteru, określenie zajęć, wad. zdol 
ności I przeznaczenia, jak również odpowie­
dzi na szczerze zadane pytania Los Twój 
zależy nietylko od Twoich zdolności i czy- 
iów. lecz I od ludzi, z któ-rymi się łączysz! 
Nie licz się z tym, co ludzie źli I głupi mó­
wią I piszą o mnie, gdyż ludzie ci nigdy 
isobiście mnie nie znali i nie korzystali z 
moich rad lecz weź pod uwagę posiadane 
orzezemnie protokóły I odezwy Towarzystw 
Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego I poważne) prasy. 
Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 
zamiast zł 5 — tylko za 3 zł. (można w zna­
czkach pocztowych) Osobiście przyirnuie od 
godz 12—2 I 3—7 wiecz. Adresní do mnie 
Warszawa, Szyller-Szkolnik Redakcja ŚWIT 
Nowowiejska 32 m 6 róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma ..Świt“ Wiedza Tajemna o- 
raz katalog niezwykle ciekawej serii ksią­
żek. wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy

Niniejsze ogłoszenie wyciąć I załączyć do 
Hsttt. 19

SZEŠČSET TYSIĘCY KILOGRAMÓW 
różnych towarów przewiozły dotychczas samoloty POLSKIEJ LINJI 
LOTNICZEJ bez jakiegokolwiek uszkodzenia, czy zagubienia.

Towary w ciągu kilku godzin przychodzą na miejsce przeznaczenia. 
Ułatwione formalności celne.
WARSZAWA, KRAKÓW, LWÓW, GDAŃSK, WIEDEŃ, BRNO.

Informujcie się:
WARSZAWA: Nowy Świat 24, teł. 9-00 i 19-88, lotnisko teł. 8-50.
KRAKÓW: Św. Anny 4, tel. 32-22, lotnisko tel. 25-45.
LWÓW: ul. Jagiellońska 20, tel. 45-71, lotnisko tel. 29-36.
GDAŃSK: Wrzeszcz, lotnisko tel. 415-31.
WIEDEŃ: I. Tegetthoffstr- 7. tel. 71-0-84. lotnisko Aspern tel. 48-5 60.

OGłOSZENIA. Na 1-szei stronie! od dołu 
kolumny) groszy 90 — układ 5-szpaltowy 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) groszy 70 - układ 5-szpaltowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. - układ 5-szt>al- 
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy, 
wyżei 35 groszy za wiersz — układ 5-szpal- 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) gro­

szy 20 - układ 10-szpaltowy Ogłoszenia 
drobne za wyraz 20 groszy poszukiwania 
pracy 10 groszy. Zaofiarowanie pracy bez- 
ołatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolum* 
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto* 
wy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjni 
(skośne) 50 proc, drożej.

RatUktor LEON RADZ1ŁJOWSKL Składano i tłoczono w Drukarni Artystycznej, Warszawa. Nowy-świat 4% Wydawca ANTONI LEWAK.

1802111255947760


